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dziś przybywaia do Sofii
I0FIA. Wczoraj o godzinie 4-ej w nocy
isja nadesłała do Swety Wracz meldunek,

n mimo wielkich-trudności udało się jej do
brzeć do miejsca katastrofa i przeprowadzi
brhodzenie. Rezultaty dochodzenia co do
rzyczyn katastrofy są. jeszcze .nieznane, gdyż

komisja jest obecnie jeszcze w schronisku Po
f- .n a Lako, i przybędzie dopiero wieczorem do
wety Wracz. Zwłoki ofiar katastrofy, których
żr-amość ustalono, onegdaj wieczorem zosta
sprowadzone do schroniska Popina haka, a

czoraj zostały przywiezione do Swety Wracz,
ad dziś będą dostarczonego do Sofii.

Odnośne władze wydały zarządzenia, aby
•wwiezienie zwłok do Sofii odbyło się bez
.'hych formalności.

Onegdaj poseł R. P . Tarnowski był przyjęty
rzez prejniera i ministra «praw zagranlcgnydl

Eułgarii Kiosseiwanowa. Poseł Tarnowski zło-1 wojskowych i cywilnych Bułgarii aa ofiarność
żył na ręce premiera imieniem rządu polskiego I okazaną przy poszukiwaniu zaginionego pol
podzickowanie dla rządu, władz państwowych,!skiego samolotu.

Co znalazła komisja w rozbitym samolocie?

JUGOSŁAWIA UZNAŁA RZĄD
GEN. FRANCO.

PARYŻ. Prasa francuska donosi z Salamon"
. iż rząd iueosłowiansk' miał uznać rząd h'
Dański cen Franco i miano nawet wysltć
> Salamanki dvDloma'tfcino*o DfzedstawicJeU.
órvm ma bvć kankan Marlowicz brat orze
^dniczacezo senatu huoslowiańskiego a bvłv
liutant króla Aleksandra Z drueiei strony ora"
i francuska informuje, iż w naibliższym cza
e rząd son Franco ma zgłosić nrzystani-cn.e
i naktu aiTtvkomiraistvczneeo

Ks. Bernard wraca
do zdrowia

WARSZAWA. Polska komi?ja techniczna wy

siana do Bułgarii celem przeprowadzenia dokład
nych dochodzeń w spranie wypadku samolotu
Douglas Spais po .przybyciu dnia 1. 12 . . 37 do
miejscowości Sw Wracz, wyruszyła niezwłocznie
w góry'Pirynu do wioski Popowa Łąka, gdzie na
wiązała łączność ze znajdującą się tam komisją
bułgarską. W skład komisji bułgarskiej wchodzą
ze strony wojsk lotniczych kpt Timc?owski, ppor.
Tctef, ze strony prokuratora Stójko Stefanów, ze
strony władz sanitarnych szef służby sanitarnej
zn. Sw. Wracz dr Ilajczyn Nestorów.

W dniu 3. 12 . 37 obie komisje w towarzystwie
wojska, policji-1 'grapy.robotników po forsownym
marszu górskim dotarły koło gods. Ił dc miejsca
wypadku, położonego w górach Pirymu na zboczu
szczytu Mozałowski Rit na wysokości 2550 m koło

1 AMSTERDAM. Stan zdrowia księcia Ber
larda stale sie poprawia Obecnie już nio grez
Pu żadne pcważnieisze niebe zpieczeństwa
fvaże iest w dobrvm humorze' P ma dobiY
Itetyt

'112* Ji £a&SaC
sionek holenderskiej następczyni tronu ha.

Jrnari miał \tnegdaj grolny wypadek samo
pdowy, spowodowany zderzeniem się samo
rjc/w księcia "a autem ciężarowym. Ks. Bw
~rd odniósł poważne kontuzje, s których

,;.V się obecnie w szpitalu. Na zdjęciu na
tzym ks. Bernard w samochodzie

150 m poniżej wierzchołku szczytu. Komisja tech
nicz na'przy badaniu rozbitego samolotu znalazła
w jego szczątkach zwłoki trzech członków zał^i
i trzech pasażerów. Sytuacja, w jakiej znaleziono
zwłoki wyjaśnia, że śmierć wszystkich 6-ciu osób
nastąpiła równocześnie z katastrofą samolotu, co
stwie.dził również w swoim protokóle leka.z, wcho
dzący w skład komisji. Zwłoki ofiar katastrofy ze
względu na trudności ich przetransportowania f
stały złożone "w leśnym szałasie poniżej miejsca
wypadku pod osłoną policji, skąd zostaną w dniu
8. 12. 37 przewiezione do m. Sw. Wracz.

Komisja po przeprowadzeniu dochodzeń ^ na
miejscu wypadku powróci w dniu 3 12. 37 do m
St Wracz, skąd uda się do .Sofii, gdzne zakończy
swe czynności wspólnie z kouiieją bułgarską.
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Pogoda na sobotą
W ciągu dnia chmurno z przejaśnieniami.

Temperatura jeczeze powyżej 0 st, jednak z ten
dencją do obniżenia s.ę.

Awantury w Szkole Głównej
WARSZAWA (tał. wł.) . W warszawskiej

Głównej Szkole Handlowej doszło wczoraj do
gorących zajść pomiędzy młodzieżą socjali
styczną i Bundu z jednej strony a młodzieżą*
narodową z drugiej. W wyniku bójki 4 stu
denłów zostało rannych odwieziono ich do
szpitala, a 15 uczestników awantury areszto
wano.

WARSZAWA. Wczoraj przed południem
w obecności członków rządu z p. premierem
Sławoj-Składkowskim na czele odbyło się
plenarne posiedzenie Senatu, poświęcone
sprawie wyboru kom'syj senackich.

Marszalek Prystor utworzył posiedzenie i
odczytał zarządzenie p. Prezydenta R. P. o
otwarciu sesji zwyczajnej Senatu. Marsza
łek zakomunikował, ie sen. Jóaef Taube pis
mem z dnia 18 października rb. zawiadomił
o zrzeczeniu. s:ę mandatu senatorskiego z
dniem 81 października rb.

Z kofei marszałek Prystor oświadczył:
Nim przystąpimy do porządku dziennego, nie

wątpię, że będę W7razicielem uczuć całej Izby,
wyrażając, tak jak to uczynił marszałek Sej
mu, nas zą gł ęboką wdzię czność dla N arodu
Bułgarskiego za^zbiorową : bohaterską pomoc
w odszukaniu polskiego samolotu, który roz
bił się w górach Pirynu. (Huczne oklaski w
całej Izbie Tria ławach rządowych. Obecni w
loty dyplomatycmej minister pełnomocny
królestwa Bułgarii n. Piotr Trajanow.i *pł%
zes towarzystwa polsko-bułg. Pawlikiewicz
podziękowali Izbie skłonami.)'

Następnie Izba przystąpiła do porządku
dzennego, wybierając w myśl propozycyj
marszałka członków poszczególnych komisyj

Nie na ostatnią chwilę
KAZIMIERZA SCHAEFERA ».823S.» "*•»•• iS52y

zostawiaj zakup podarunku gwiazdkowego. Zawczasu
udaj stę do Zakł ad u Sztuki Kościelnej

Chorzów I

senackich. Wpłynął wniosek sen. Barańskie
go o zmianę tymczasowego regulaminu Se
natu. Wniosek ten przekazano komisji retu-'
tarnino wej.

Na tym zamknięto posiedzenie,

DZIŚ ROZPOCZNĄ PRACE KOMISJE
SENATU.

WARSZAWA (tel. włj. W eobote z>iorą
ię wybrane na wczorajszym plenarnym po

siedzeniu senatu komisje senackie, celem u
konstytuowama się. W kuluarach przewidu
ją, iż przewodnictwo komisji budżetowej Se
natu obejmie b. premier senator Janusz Ję
drzejewicz. Referat generalny budżetu W
komisji senackiej objąć miałby senator Ros
tworowski.

Co było przyczyną zbrodni
na Targówku pod Warszawą

WARSZAWA (tel. wt.) . Prowadzone są
energiczne dochodzenia w sprawie zbrodni na
Targówku pod Warszawą, o której donosili'
my juł we wczorajszym numerze. Dalsze ba
dania tej sprawy doprowadziły do ujawnienia
istotnych motywów zbrodni. Okazało się, ie
n.esnas -ki między mordercą Przybylskim a
jego ofiarą Sitkowskim, którego trupa po
ćwiartowanego znaleziono w piwnicy domu —
wynikły aa tle kłótni pomiędzy przyjaciółka
mi Obu 'ok atorów jed nopokoj ow ego mi eszk a
nia. Sitkowski miał rówaież przyjaciółkę Ste
fanię MieiriKową, mężatkę, która mieszkała
przy mężu, a Sitkowskiego jedynie odwie

dzała. Pomiędzy nią a przyjaciółką Przybyl
sKiego dochodziło do ustawiczuycn kłótni.

' Krytycznego wieczora pomiędzy obu ko
bietami wynikła gwałtowna sprzeczka,
którą wdał się również Sitkowski. Po wyj
ściu kobiet s mieszkania Sitkowski położył się
do łóżka. Jak wykazały dochodzenia w obec
nym stadium, wówczas to miął go zabić sie
kierą Przybylski a zemsty za znieważenie je
go przyjaciółki, a nie — jal zeznawał pier
wotnie — w trakcie kłótni o Komorne. Przy

bylskiego odstawiono do więzienia mokotow
skiego, a akta sprawy przesłane zostały do
prokurat ora.

Nowy referent generalny
budżetu

WARSZAWA (tel. wł.) Komteia budżetowa-'
Sefrnu DrzYznać ma referat generalny budżetu
na 1938-39 rok nostowl Sowińskiemu z Zawier
cia, który iest członkiem orezvdium poselskiej
eruov koła Darlam&ntarneco OZN W ubiegłym
roku ref era t generalny bud że tu miał poseł D: :H
a uprzednio wicemarszałek Mkdziński

Delbos w Warszawie
WARSZAWA (teł. wł.). Wcaoraj w go

dzinach popołudni owych p rzybył do W ar sz a
wy z oficjalną wizytą miń. spraw%zagr. Fran
cji pan I. Delbos. P . ministra powitał na
dworcu mfat. spraw zagr. Beck. O 18,80 »Jo»

lżył p. Delbos wizytę p. min. Beckowi*
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IX)NDYN. Ogłoszono zmiany na naczel
nych stanowiskach armii brytyjskiej. Są or«
b. doniosła i dowodzą, że j.owy minister woj
ny niespełna 40 lat 1 icxąc> Hoafa Belisha e
nergi^amla przystąpił do zadania odmłodzenia
dowództwa wojski brytyjskiego.

Sir Cyryl Dayarell, Ifeaaoy 68 lata. mar
sza lat polny i fłów n Jo widzęcy szef sztabu
imperialnego, powołany ba to stanowisko
pnwd 18 mtes ącami zaiedwia, • własnoj ini
c jaty wy zrezygnował aa swego .-stanowiska,
aby aczynal ani«j*c* ila młodszego wick.em.
Zamiast mego mianowany zoetał o 12 lat
młodszy generał majo: lord Gron. doniedawna
płk- w armii brytyjskiej w Indiach, którego
mm. H. Belisha onscd dwoma miesiącami do
piero powołał na stanowisko generalnego sc
ktrtarsa nr.nkuterstwa wojny i praakonaws7,y
s.« o jego zdolności i energii, podniósł od raz u
z pominięciem starszeństwa 20-tu generałów,
do najwyższej w armii Orytyjsktej godności
— szefa sztabu .mpe ri n In ego. Lord Gort, o
ł\ jmując w wieka] lat Si Stanowisko szefa
sztabu imperialntgo bija swym wie*t.em
wszystkie rekofrdy i jest najmłodszym genera
łem aa tym stanowisku w dziejach armii
brj tyjskiej.

Ponadto min. A. Belisha v*krae«ił skaso
wane od wielu lat stanowisko zastępcy szefa
stztabu impenanicgo i znów a pominięciem
starszeństwa wielu innych, powołał aa to
.stanowisko płk s;r Ronaida Adama, liczącego
68 tata. a ucnodzactgi za jeden a itjzdolniej
ezycb mózgów armii brytyjskiej. Równoojeś
n.e ustąpiło a Łaeaalnyea stanowisk w sata
ble szereg generałów, liczących powyżej GO-u
lat. którzy zastąpieni 40*tali młodszymi ofi
cerami. Naogół przeciętny wiek w dowódz
twie sztabu imperialnego armii brytyjskiej
zniżony został z 63 do 52.

Przeprowadzenie w armii brytyjskiej
tych energicznych reform stoi w związku z
mechanizacją armii. Starszym generałom
: rudno było zastosować" się do zmian, spowo
dowanych koniecznością mechanizacji i woj
ny chemicznej.

LONDYN. Zmi.iny na naczelnych stano
wiskach w armii brytyjskiej zarząd tenc wczo
raj praż ministra wojny Jio^re Kelieha do
minują w prasie angielskiej n«d wetyltkimi
innymi w i« domowe i orni.

D/Jenni-ki przywiązuj:.* d> tyc'i zmian jak

największa znnezenie. Nazywają ja tewolu
cyjnymi i nie szczędzą gorących pochwał mi
metrowi, który wykazał taką odwagę cywilną
l siłf woli i potrafił przeprowadzić wbrew o
porowi niektórych kół konserwatywnych tak
poważne zmiany.

Przydział referatów na komisji
budżetowej Sejmu

WARSZAWA Na posiedzeniu komisji budź*
t woj Sejmu dokonano przydziału referatów po
szcrrgólnych części preliminarza budżetowego na
l 1939/89.

5praw(.^daivoa generalnym został pos. Zyg

munt Siwiński, referaty poszczególnych części
burZetu objęli: prezydent R. P. — pos. dr Zaklika
Walerian, Sejm i Senat — poseł Puławski Ignacy
Kontrolo państwowa — pos. Jan Śląski, Frei.y

d.um Rady Miaiatrów — pos. dr Zaklika Waler.an,
Mm. 3praw Zagrań. -» pos. Jan Walewski, Min.
;-pra«v Wojsk. — pos. Władysław Starzak, Mn.
hpr. Wcwn. — pos. dr Bronisław Wojciechowski,
Ministerstwo Skarbu — pos. Jan Hołynski, Min.
sprawiedliwości — pos. Zygmunt Sioda, Min.
Przemyku i Handlu — pos. Brunon Sikorski, Min.
Komunikacji — pts. Juliusz Dudziński, Min. Rol
nictwa i Reform Rolnych — po9. Piotr Sobczyk,
Min. Wyznań Religijnych I Oświecenia Publicz
nego — pos. Bolesław Pochmarski, Min. Opiek1

Społ. — pos. Leopold Tomaszkiewicz, Min. Poczt i
Telegrafów — pos. Zygmunt Oardecki, Emerytury
i Zaopatrzenia — pos. Józef Ostafin, Renty inwa
lidzkie i pensjo — pos. Edwin Wagner, Długi pań
stwowe i monopole — pos. Emeryk Hutten-Czap

P.Zylberman ochłonie w więzieniu
KIELCE. Na polecenie prokuratora sądu

okręgowego w Kielcach został aresztowany
i osadzony w więzienia właściciel dużego
skU-. pu radiowego i aparatów fotograficznych
w Kielcach Zylbtrman. Aresztowanie nastą
piło pod zarzutem lżenia Polski i narodu pol
skiego.

Podziękowanie
JaSnle Wielmożnemu Panu Wojewodzie Dr. Graż\ ńskiemu

za piękny wieniec, Panu Wice-Wojewodzie Dr. Salonletou i Panu
Naczelnikowi Wydziału Bezpieczeństwa RyciUowskiemu za udział
w pogrzebie, Głównemu Komendantowi Policji Wojew. Śląskie
go Panu Inspekt.TOwi Zóltaszkowi i Panu Staroście Mgr. Bo
cheńskiemu za sowa serdeczne nad trumną, przedstawicielom
władz państwowych; wojskowych i komunalnych, wszyskim ko
legom, przyiaciołom i znajomym, wszystkim organizacjom spo
łecznym i sportowym — i osobna zaś Przewielebnemu Ducho
wieństwu Zboru Ewangelickiego za tak liczny współudział
i słowa pociechy w taK ciężkiej dla mnie chwili składam tą
drogą z głębi serca płynące

Bóg Zapłaci

Maria illłosohouia z Mi

Cukierki „Miodowe" „HAZET*
a pstc-ółkn, ukutecznle łagodzą, i uspokaja.
ja kaszel i chrypkę,

Cukierki „Miodowe" „HAZET
"

stanowią zdrowy produkt o naturalnym
aromacie i smaku miodu.

Cukierki „Miodowe" „HAZET
"

zawierają najpożywniejpze składniki: miód,
nkroblę i cukier, wzmacniające organizm'

Cukierki „Miodowe" „HAZET"
SSj kruche, smaczne i zdrowe, bo posiada
ła miód pszczelny o uznanej wartości.

Oryginalne tylko
TS pszczółką 1 napisem

I

PIES POPEŁNIŁ SAMOBÓJSTWO!
WARSZAWA Dom nr 49 przy ul Nawv_

piel w \Vars2awie bvł widownia niezwykłej,
atnobaistwa psa fokstenern W domu "via

zinnrła r»rzcd dwoma tvzodn po cieżkicJ cno
robie Zofia PenigsztaJnowa Cliowa.iiv przez n J
od szczenięcia foksterier DO śmierci swei oaai
la prłVłmowaJ pr-kanuów j wvł całymi d-nła*"

Wczorai pies wybiegł na klatkę schodowa i *\
skoczył oknem z trzecieso pietra Wierne zw :
rze w kilkanaście minut póinioi zdechło

ŚL. ZAKŁAD KREDYTOWY W BIEL
SKU PRZYJĄŁ UMOWĘ ZBIOROWA

WARSZAWA (tel. wł.). Umowa *biorc%w
w bankowości, którą zawarło w swoim cza?«
s.tdem prywatnych najw.ckizyeh ioutyUicyj bar
kowych w Warszawie, została przyjęta przez 8
ins-ytołcjti a to przez śla*ki Zaklau Kredytowy
w Bielsku,

Poihdd iiNimUi iiirmuii
Bombowce sowieckie nad

LONDYN, Wczoraj o świcie dwie dywi-1
zje chińskie rozpoczęły kontrofetaywe wzdłuż |

brzejrów Janpr-Tse I zdołały powstrzymać
mar« oddziałów japońskich na Nankin.

Echa przemówienia Gen. Żeligowskiego
WARSZAWA (tel. wł). W kuluarach sejmo

wych V dalszym ciągu tematem rozmów jcsl
onegdajsze przemówieaie posła Żeligowskiego
nk plenum Sejmu. Uwagę zwracają szczegóły
tyczące sio rezygnacji poiła Żeligowskiego z
prezesury Koła Rolników i fakt nieprzyjrcia
tej rezygnacji przez Kolo. Poseł Generał Żeli
gowski -— jak już wczoraj dor.osiłllm..'•— przed
wygłoszeniem twego przemówienia nadesłał
do zarządu Koła Rolników list, w którym zgło

sił reaygnację ze Ftanowiska prezesa tego Koła,
motywując swój krok i-ol i tycznym charakte
rem awego przemówienia. Tego samego dnia
wieczorem zebrał się zarząd Koła i stwierdził,
że poseł Żeligowski przemawiał ni'. Jako pre
zes Koła, lecz jako zwykły eałozuk parlamentu.
Zarząd Koła zwrócił się (10 posła generała Że
ligowskiego z prośbą o cofnięcie swej rezygna
cji. Do prośby tej poseł gen. Żeligowski przy*
chylił się, pozostając nadal na stanowisku pre
zesa Koła.

tali oroanizaila Hilma i lei tele
WARSZAWA (tal. Wł.) . Jak słychać, ko

misja do spraw reorganizacji hutnictwa że
laznego, która zakończyła swoje prace w ub.
czwartek, przedłożyć ma ministrowi pfzemy
słu i handlu p. Romanowi projekt utworzenia
naczelnej organizacji hutnictwa. Naczelna
organizacja hutnictwa byłaby instytucją nad
rzędna, a jaj działalność nie kolidowałaby w
niczym z dziarainoscią śląskich but żelaznych,

która jeet organizacją zawodową, broniącą
interesów tego przemysłu ani a syndykatem
hut żelaznych, który jako organizacja handlo

|wa prowadzi sprzedaż wyrobów hutniczych.
Zad aniem naczelnej organizacji hutnic

twa byłby stały nadzór nad planową rozbu
dową hutnictwa* W skład organizacji weszli
by przedstawiciele przemysłu hutniczego oraz
wybitni uczeni i fachowcy hutnicy.

WARSZAWA (tel. Wł). Poseł ks. dr Lubel
ski złożył interpelację do ministra spraw za
granicznych w sprawie postępowania władz
wolnego miasta Gdańska w stosunku da ludno
ści polskiej w Gdańsku. W interpelacji swojej
poseł ks. dr Lubelski przypomina, że V ostat
nim czasie jesteśmy świadkami ustawicznych
szykan i utrudnień ze słtony włads wolnego
miasta Odańska wobec ludności polskiej. —

I tak: przymusowo przenosi się dzieci polskie
•a szkół polskich do niemieckich, uprowadze
nie kolejarza uolskicgo z Gdańska Rdchalskic

go na teren Rzeszy, gdzie go aresztowano, bito
obywateli polskich, Palik Rutkiewicz zawia
dowca stacji Gdańsk, jadąc prfat Niemcy aa*
ginął bes wieeol, utrudnia się praca lub uftis-1
możliwta Polakom w stoczni i partie gdańskim
Ostatnio znowu przez protest prezydenta Se
natu gdańskiej do Stolicy Apostolskiej prze
ciwko utworzeniu dwu parsfij polskich lali*
motliwiono katolickia] lndnośoi polskiej zaspo
kojenie potrzeb rellgłjn.-ch. Ostatnia sprawa
jest ••"•» dzlrnlejsta, te protest :taaydaata
Greisera gwałci prawa Polski, gdyl wsdłdL

art. 104 traktatu wersalskiego polityką aagra
nlozną Odańska prowadzi nit senał sjianatrii
ais rząd palskł. Nadto protest ów stoi W sprss
osnośoi i konkordatom pclskun, któi> mówi,
to uprawnisnis Nuncjusze. Apestolskłaca W
Folssa rozelągi.o ałsj będzie na tstytoiium
Gdańska. WOBtt tych faktów ks. dr Lubelski
proal ministra spraw zagranicznych O wyjaś
nisnlo co zamierza uczynić, by zabezpieczyć
prawa ludności polskie! na terytorium Gdań
Hka.

Główny atak nastąpił niespodziewanie na
zachód od zdobytej przed dwoma dniami
twierdzy Kianjrjin. Oddziały Japońskie, któ
re wysunęły się naprzód przed swe główne
ałły, musiały cofnąć aię. Chińczycy zdoła!!
odbić teren na przestrzeni 20 do 30 kilome
trów.

W wielkich tamach na brzegach Jang-T.;i
saperzy chińscy założyli potężne miny. W de
cydującym momencie, gdy okolice zostaną za
jęte przez Japończyków, dowództwo chińskie
wyda polecenie wysadzenia tam w powietrzf
i spowodowania na olbrzymich przestrzemao)
potopu, co niewątpliwie wstrzyma, a w każ
dym razie opóźni maras japoński na Nankin.* *

LONDYK. Eskadry ohltkkłe zdołały
przedrzeć się nad frontom i niespodziewanie
pojawiły się w rejonie Szanghaju.

Pięć bombowców sowieckich, lecąc na wy
sokości 3000 metrów obrzuciło bombami rze
kę Wang-Poo, a szczególnie miejsca, gdz.*
niedawno jeszcze stała flota japońska i krą
żownik admiralski. Kilka bomb padło na ric
my położone na wybrzeżach Wang-Poo, wy
wołując niesłychaną panikę wśród ludność;

Samoloty zbombardowały następnie oko
lice Wusungu, po czym odleciały na Zachód

Japończycy spodziewają się, że udzie'
chińskich wojsk lotniczych w walkach będ^i*
W najbliższych dniach coraz większy. Sfina'
zowane zostały pertraktacje z Sowietami *|
sprawie dostawy 800 nowych samolotów,

TRAGEDIA SAMOBÓJSTWA
W GMACHU Z. N. P.

WARSZAWA, (tel. wl) ..Wieczór Warsza*
akC donosi o tragicznym wypadku laki "p

'
l

mtelsce na terenie gmachu Związku Nauczy:!
stwa Polskiego Jedna a urzoCnlczek Zw|a"»
26-Ietnla Lucvna .lelldska pooełnlła — wedł«J*|
tego dziennika -* samobójstwo zażywając -»_
ka oastvlek nieznane] trucizny Przyczyna >["
mobólstwa — tak oodale dziennik — miał "'
silnv rozitról nerwowy. wvnlkłv na skutek ^J!
dao^cl biurowych I wymówienia pracy .K1'"

skisł
KATASTROFA SAMOLOTU

LUFTHANSY.
MONACHIUM. Na tutejszym lotnisku »'!

decyla Się katastrofa lotnicza, w której st*rtW
jacy do Bagdadu samolot pocztowy Luiftben^W
został rozbity, l?Mot egitiał, dwóch członków **'"
logi zostsu ciężko r«r.ny.hf dwóch lekko.
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Gdynia już jest... za mała.
• Kiedy przed przeszło 10-ciu laty zakła

dano w Gdyni podwaliny pod wielki no
* oczesny port, — sceptycy kiwali głowami
i biadali nad rzekomo marnowanym gro
izern, nad bezcelowymi inwestycjami, któ
re nigdy wykorzystane nie będą. Gdynia
fcudowana była wówczas na wyrost.

RZECZYWISTOŚĆ PRZEKROCZY
ŁA NAJŚMIELSZE PLANY I MA

RZENIA.
Gdynia sprawiła całej Polsce niespodziankę
ciką samą, jak sprawia rodzicom szybko
rozwijające się dziecko. Kupione na wyrost
Jjranko okazało się za małe, a kiedy dry

bias schyli się lub pobiegnie, szwy trzeszczą
pękają. To samo jest dziś z Gdynią. Gdy

ni du:i się, a „szwy" aparatury portowe] i
komunikacyjnej trzeszczą i t coraz wick

\ m trudem znoszą obciążenie t miesiąca
a miesiąc wzrastających obrotów porto
ryeh.

Rok bieżący pryniesie portowi w Gdy
.1 nowy rekordowy wynik, odbiegający
daleko od wyniku lat poprzednich. W cią
cu pierwszy eh 3-ch kwartałów r. b . obroty
portowe w Gdyni osiągnęły 6.6323 tys. ton,
wobec 5.551,7 tys. ton w analogicznym
Aresie 1936 r. W październiku obroty

portowe wyniosły S!3.009,9 ton, wobec
. 3 3 .675,7 ton w październiku r. ub. Dla ca
łego roku bieżącego oczekiwać należy pod
niesienia się gdyńskich obrotów portowych
do imponującej wysokości 9 miln ton.

Polski „szczur lądowy", czytając te
cyfry, raduje się nimi, nie zdając sobie ró
wnocześnie sprawy, jakie trudności pocią
ga za sobą fakt, że przez pott gdyński prz^i
diodzą coraz większe ilości towarów.

INWESTYCJE TECHNICZNE W
PORCIE NIE MOGĄ W OSTAT
NICH LATACH NADĄŻYĆ ZA
WZMOŻONYMI OBROTAMI

PORTOWYMI.

Długość nabrzeży
już niedostateczna, powierzchnia magazy

wych powoduje trudności komunfkcyjne,
zwłaszcza, że w większości wypadków za
chodzi konieczność szybkiego manewrowa
nia wagonami. Braki te muszą vę oczywi
ście odbijać na pracy w porcie, a Jedno
cześnie powodują podrożenie kosztów
pizeładunku.

W jaki sposób radzi sobie Gdynia t ty
mi trudnościami? Jednym z tych sposobów
jest wprowadzenie w porcie gdyńskim pra
cy nocnej. Jest to wypadek bez precedensu
w historii portów, by, tak jak w Gdyni, ja
kiś port pracował bez przerwy dniem i no
r*. Może to oczywiście powodować szereg
trudności i komplikacyj. Praca nocna w
percie jest bowiem mniej wydajna, zmusza
do zatrudniania dodatkowego personelu ro
botniczego i urzędniczego, kontrola pracy
trj jest utrudniona, odprawa celna w nocy
jest droższa, o wreszcie praca kolei w por
cie powoduje trudności dla całego ruchu
kolejowego.

Praca nocna odbija się w szczególności
na kosztach przeładunku drobnicy, a więc
towarów wysokowartościowych, obciążo
nych obok t. zw . kosztów głównych całym
szeregiem kosztów pobocznych, szczegól
nie wzrastających przy pracy nocnej.

W tych warunkach siłą rzeczy
OBOK WZROSTU OBROTÓW
PORTU GDYŃSKIEGO ROŚNIE
BARDZO SILNIE OBRÓT W POR

CIE GDAŃSKIM.

I»c<f śwrtafie

Hocki-klocki

śliskiej „Kuźnicy
Od paru lat istnieje na Śląsku grupa paU

tyczna t. zw. „Kuźnica", wydająca czasopie
I tak w ciągu pierwszych 3-ch' kwartałów mo pod tą samą nazwą. Inicjatorem i sprę
rb. ogólny obrót towarowy Gdańska osią- [źyną organizacyjną „Kuźnicy" jest p. Paweł
gnał 5.243,6 tys. ton, wobec 3.952,4 tys. ton
w analogicznym okresie r. ub. Jest to zjawi
sko zasadniczo pomyślne, a rozwiązanie
trudności w drodze wyzyskania istnieją
cych ieszcze możliwości przeładunkowych
w Gdańsku idzie po linii naszej polityki
morskiej.

Nie uwalnia nas to jednak od obowiązku
usilnej pracy nad przystosowaniem tech
nicznym portu w Gdyni do nowych wa
runków przez dalszą rozbudowę urządzeń
portowych i transportowych. Po pierwsze

Musiol. ,JPolska Zachodnia" śledziła z zainte
resowaniem prace „Kuźnicy" i udzielała jej
s wego p rop agandoweg o popa rci a.

Rozwój jednak „ideowy" tej grupy biegł
takimi zygzakami i wykazywał tyle rozmai
tych niespodzianek, źe nasza początkowa sym
patia musiała się zamienić na stosunek kry

tycznej obserwacji. Linia ideowa „Kuźnicy",
a głównie jej głównego przywódcy przypo
minała wykres gorączki, pełen skoków, zała
mań i zygzaków. Ńie mogło nam sic to oni
podobać ani wzbudzać zaufania.

Ostatni etap tej pstrokacizny, jakiej ule
gła „Kuźnica", uwieńczony został „ drugim

bowiem liczyć się należy z dalszym wzra- zjazdem przyjaciół ideowych „Kuźnicy44,
staniem obrotów przez obydwa porty pol c zcn* * szumem i tromtadracją donosi nr 2S
skie, powtóre należy dążyć do zlikwidowa- czasopisma „Kuźnicy".
nia niepożądanej pracy nocnej w porcie* . Dowiadujemy się teł, źe „Kuźnica4, jakbyi/,f ^ f. ' _ .* izZi W68y™ dotychczasowych zygzaków „rozwo
gdyńskim, po trzecie wreszcie racjonalna jVwyj.V. rzuciła się wreszcie w objęcia t. tw.
poetyka portowa nakazuje stworzenie na ruchu radykalno-narodowego j pod znakuprzyszłość w porcie, gdyńskim pewnej re
zerwy przeładunkowej.

wBiiii
Przed sądem okręgowym w Cieszynie roz

poczęła się rozprawa karna przeciwko 31 o
skarżonyra o współudział w głośnych zaj
ściach w Bielsku i Białej, wywołanych z po
wodu śmierci i. p. Leona Wanata, zastrzelo
nego przez Karola Normana, dzierżawcę re
stauracji Landaua w Bielaku.

Jak wiadomo, 17 września zabity został w
Bielsku chrześcijanin ś. p . Leon Wanat przez
Karola Normana. Już w dniu zabójstwa po
częli ale, na ulicach gromadzić ludzie, przyj
mujący agresywną pestawę. Przybyły oddział•policji bielskiej począł rozpędzać tłum, który

lok basenów stała się rowzed} aię grupamił dylując pcdczas co.
powierzchnia magazy

|fMta gię szyhy w mieszkaniach i sklepach ży
now za mała, liczb? dźwigów niewyjcarcza- dowskich. W godzinach wieczornych tegoż
i*ca. Niedostattczna ilość torów kolejo- jdnia nastąpił względny spokój.

warszawskiego dziennika „A. B. C." a zara
zem w objęcia „Falangi". Na zebraniu ślą
skiej ,J[uźnicy", odbytym w dniu H listopad*
w sojuszniczy puzon radykalno-narodowy dęli
wspólnie pp. Paweł Musioł, mener „Kuź ni cy

",
dr Gluziński, redaktor „A. B . C.M i St. Cinto
szyński, wyd awca war sz awskiej „Fal angi".
W przemówieniach mocno sobie wzajemnie ka
dzono i uchwalano jeszcze jedną porcję „te*
ideowoprogramowych"'.

Czytaliśmy na łamach „Kuźnicy"
tych

tez w rozmaitych odmianach i tabarwi*niach
jut całe dziesiątki. Papier jest cierpliwy.
Bardziej dziwną jest cierpliwość członków
„Kuźni cy

" ,którzy w ciągu paru lat istnienia

W następnym dniu zebrał się znów kilku
tysięczny tłum, zasilony osobnikami z Białej I
i okolicy, który w zwartej masie przesuwał
się przez ulice Bielska, wybijając kamieniami |
szyby i okna wystawowe.

19 września odbył się pogrzeb zabitego J
Wanata, zaś po pogrzebie około 10.000 ludzi tej grupy wysłuchiwali i ogłaszali juź wiele
udało się zwartą masą ulicami Bielska, gdzie innych tez, niepodobnych do świeżo uchwaUt
uczestnicy rzucali kamieniami, wybijając nej i wszystkie im się jednakowo podobają.
szyby. i Nie ma to widocznie jak „entuzjazm" i „pa

Podczas rozpraszania tłumu przez oddzia- . 83a twó rcz a".
ły policji % tłumu rzucano kamieniami na . *<° M*** ,chce na »• ?• ust osu nkować
funkcjanariuszy policji, * których kilku zo ,ste

. **» *»«* •*** powtarzających się „ewolu
stało kontuzjonowanych. W czasie tych eks- W" i tej produktów „programowych1, tome
cesów niektórzy uczestnicy dopuścili się kra-.

woie w
sobie wzbudzić szacunku do podobni.

dzieży różnych towarów z okien
h. Aresztowano wiele osób.

*2F*an ^r :

Aa zdjęciu lewym nowy kontrtorpedowlec polski O. B. P. JBłyskawica", który onegdaj wszedł do portu wojennego w Gdyni. Ńa zdję
ciu prawym przybyła do Warszawy z oficjalną wizytą minister spraw zagranicznych Francji p. Yvon Delbos (na prawo) w oknie

wago nu.

Echa i domysły prasowe
Cała praea warszawska zajmuje się dzisiaj

^Jzyta, ministra DeLbosa w Warszawie. M . in.
'^zeta Polska" zwraca uwagę na fakt, że
SOJUSZ POLSKO-FRANCUSKI JEST JED
*YM Z NAJTRWALSZYCH ZJAWISK W
ŻYCZU MIĘDZYNARODOWYM POWO

JENNEJ EUROPY.
ff°iusz ten trwa 16 lat, a próba 16 lat dla da

So układu może być uważana za sprawdzian
0 stałości definitywnej. Nie wiele jest —
2e „Gazeta Polska" — na świecie sojuszów,

P%ych czysto obronny charakter byłby tak
Wątpliwy i oczywisty, jak to ma miejsce
Przymierzem polsko-irancusaim.

„Wieczór Warszawski" stara się dociec, ja-j
ką będzie treść rozmów ministra Delbo6a w
Warszawie i pisze, że zadaniem ministra Del-1
bosa w m. in. polegać będzie na zbadaniu,
jakie warunki stawia Polaka dla osiągnięcia
porozumienia z Czechosłowacją. Min. Delbos
będzie usiłował zbliżyć Polskę do Małej En
tenły, aby w ten sposób wytworzyć przeciw
wagę dla wzrastającej siły Niemiec.

Drugim punktem rozmów między min. Del
bosem i min. Beckiem ma być — według „Wio
czoru Warszawskiego" — zagadnienie kolonii.
Miu. Beck zapoznać ma dokładnie min. Delbo
M I polskimi konieczności?mi emigracyjnymi.

y? rozmowie — jak pisze „Wieczór Warszaw

ski" — poruszoną ma być równie* sprawa •
migracji żydowskiej.

Wreszcie traecim celem rozmów min. Del

wystawo- ' 0° rozmaenu * gal opa dy.
A juź ostatnia „ewolucja" rozreklamowa

na na łamach wspomnianego numeru „Kuź
ni cy

", to jakoweś hocki-klocki, po których lu
dzie, chcący się orientować, czego wogóle
„Kuźnica" chciała i chce, przestaną się w tern
zupełnie wyznawać.

W sprawozdaniu z owego „II zjazdu przy
jaciół ideowych „Kuźnicy" czytamy, źe wśród
gorących przyjaciół przemawiał również p.
ini. Zakrzewski i to jako „reprezentant Sa
skiej grupy „Zarzewia".

Ze śląską grupą „Zarzewia" utrzymujemy
stały, sympatyczny kontakt. O jej „reprezen
tanci e" jednak w osobie p. inź. Zakrzewskie
go słyszymy dopiero po raz pierwszy. Nie nam
również nie było wiadomo, by w dniu 1S listo
pada odbywało się w Katowicach jakieś „nad
zwyczajne walne zebranie Skupienia śląskie
go Zarzewia*', któro ponoś uchwaliło jakąś
nową „deklarację", która też znalazła się w
ostatnim numerze „Kuźnicy

". Zapytywani
przez nas poważni, stali członkowie śląskiego
zarzewia" nie ani o „nadzwyczajnym zebra
niu", ani o uchwalonej na nim świeżej „de
klaracji" nie wiedzą. Nie otrzymali też na'
owo „nadzwyczajne zebranie" zap roszeń .

Gdy zaś porównamy daty, a mianowicie
„nadzwyczajnego zjazdu" śląskiego Zarzewia
z datą „II zjazdu przyjaciół ideowych ,JKuź~
nity, to uderza nas fakt, te pierwszy odbył
się 1S listopada, a drugi 1U listopada.

Czy aby „zebranie" z 1S listopada nie od*
było się tylko po to, by juź IĄ listopada mód*
pomnożyć szeregi przyjaciół „Kuźnicy", skła
dających się ze zwolenników ,0. N. Jt," { JF%»
langi". Oczekujemy, te władze naczelne „Za
rz ewi a" zainteresują się tu całą historią, a
zespół śląskiej „Kuźnicy^', będzie musiał swo
ją „rep rez ent ację

44
na zjeździe „Kuźnicy"

po
prosić o dokładne wyjaśnienia.

Pod adresem zaś „Kuźnicy" ja zwłaszcza
jej prowodyrów mamy na zakończenie jedna
zalecenie. Jeśli się panowie tak kochacie z
„O* H. R." i falangą", to po co te odrębne
organizacyjne hocki-klockL Po co ten szum
ciągłych „deklaracyj" i tez. Napiszcie sobie
nareszcie wspólnie jeszcze jedną deklarację,bosa w Warszawie ma być — wedla „Wieczo

ru Warszawskiego" — rozważenie możliwości ale się już trzymajcie jej przynajmniej na
zastąpienia i -jutzu franousko-sowieckiego przeciąg półrocza. No i połączcie się jut na*
psses wzmocnienie sojuszu polsko-francuskie- reszcie razem fo jednej organizaefi i pod jed
go. ną naz wą,

Tyle „Wieczór Warszawski". Będziemy wówczas wiedzieli, źe „młodzi",
Przypomnieć możnaby jedynie, to e He oho-' liczący ponad S0 lat a niektórzy dochodzący

lat e stosunki polsko-czechosłowackie, to zao- jnt 40-tki zakończyli wreszcie cykl „rozwo
gniane są one stale nia to strony polskiej, lecz jowy" i wiedzą nareszcie czego vhcą. My zaś
raesaj se strony Czechosłowacji przez szykany, będziemy wiedzieli, czy można się do tego po
na jakie narażana łe«t mniejszość poiska na icoinie ustosunkować i co • tym fantem ro
Sląsku ZaolziaAskim. • bit, OSTRÓWWZ.
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WITOLD ZECHCNTER.

S fusijifa IJednel noiu
Oto dwie autentyczne historio hinduskie,

zanotowane o>talnio przez prasę IwUfową:
Có;ka radży Sarawaku, urocza ks.ężntcs

ka. yus/ąca imię Baba wyszła W mąi w Lou
dynie ra boksera Boba Gregory. Należałoby
praypUJ-zczac', te europejski wybraniec serca
figidi^ktej księżniczki, bawiącej w Kuropie nn
.- u uJiacii oosi jośli nie wszystkie, to przynaj
mnie, nlnketre cechy k si c cia g bajki.

TyK>czasem lak -nie tost Bob tle jest pięk
ny, tueKia żadnego wdzięku, ruchy jego sa
i iężkie, Tpnfpie, nos ma z Ja many, uszy po
htrzępiene jak liście kapusty, jedną w argę roz
bili 1 wyrzucana. W kierunku równifi rozwa
ionego BOM, a oczy podbita aa barwę kawo
wą W rozmowach nie używa on bynajmniej
języka poetów, mówiąc zwyczajnym „kokne
jt ni" londyńskim.

Delikatnej księżniczce hinduskiej widocznie
jednak Uli typ przemówił do serca, gdy! mi
m o s prze ciw u ojca. s tarego radży, sza lejącego
w dalekich Indjech lut na wlcśc" o zaręczy

nach córki, poślubiła zwycięskiego bok^rra
który niedawno wsławił się pokonaniem słyn
nego Jimmy' ego. ..

Stary radża wydziedziczył córkę, młodzi
j.dnak nie robią sobie zdaje się zbyt wiele z
utraty hinduskich dóbr, albowiem Bob ma ze
złota... muskuły, któremi zwalcza przeciwni
ków za bardzo wysokimi honorariami.

I pomyśleć sobie, źe wszystkie najpiękniej
sze historii miłosne przyszły do nas właśnie
z Dalekiego Wschodu I

A teraz druga historia hinduska, ale z in
nej beczki....

Pewien maharadża, bawiący przejazdem
w Londynie wsiadł do autobusu na Trafalgar
Sąuara. Ody autobus był już w pełnym bie
gu, maharadża zorjentował się, Ze wyszedł z
hotelu bez pensa w kieszeni. Roztargnienie
inki* zdarza się osobom bardzo bogatym, mi
lionerom, przyzwyczajonym do togo, że wszę
dzie mają kredyt.

Jednak konduktor autobusu nie bawiąc się
w żadne tłumaczenia, rzekł do egzotycznego
pasażera:

— Płacić, lub wysiadać.
— Ponieważ nie mogę natychmiast zapła

cić — odpowiedział spokojnie hinduski bo
gacz — więc wysiądę.

W tym momencie wmieszał sio stojący b*j
bok na platformie autobusu robotnik: Zwró
ci się. on do konduktora z gorącym wyrzutem.
że tak niedelikatnie traktuje pasażera, które
go wygląd zewnętrzny aż nadto dobitnie zdra
dza nieangielskie i nielondyńskie pochodze
nie .

— D la cudzoziemców — rzekł robotnik —
powinniśmy być wzorem uprzejmości. Proszę,
więc biedaka zostawić w spokoju, gdyż ja za
niego zanlacę bilet

Konduktor przyjął zapłatę za egzotyczne-)
go pasażera, a maharadża nie ograniczył się
do uprzejmego podziękowania robotnikowi,
lecz pc->rosił o leg° adres, mówiąc:

— Przy najbliższej sposobności zwrócę pa
nu te pieniądze. I

Ostrzeienie dla kobiet

SI
W czasopiśmie „Es^ulra**, czytanym przez

elitę amerykańskiego społeczeństwa, ukazał
się niezwykły, artykuł.

Oto pewna dama, należąca do „śmietanki'
towarzyst w a amerykańskiego, oet rzega kobi e
ty przed sposobami, na jakie biorą się mężczy
źni — uwodziciele.

Doświadczona dama zanotowała siedem
•posobów. za pomocą których mężczyzna ii<

dia swą ofiarę. Wystarczy według niej zna:
owych siedem sposobów, a natychmiast tracą
one na wartości.

1. Mężczyzna obiecuje... Obiecuje bardzo
bardzo wiele, jednocześnie nie myśląc o do
trzymaniu niczego. Obiecuje miłość, przywią
zanie, uw:r!bienic, opieko włącznie z małżeń
stwem- Najczęściej nie zamierza niczego z
tych obiecanek dotrzymać.

2. Męścsysna jest „niezrozumiany" priei
s w oje ot oczenie. N ajczęściej j est to człowiek
żonaty, którego żona nie rozumie, jest zbyt
przyziemna Hp-> a tylko ta napotkana wresz
ci e...

3. Mężczyzna stara sie zjednać sobie ko
bietę podazunkami. Kwiaty, cukierki a potem
i Inne przedmioty. Hojność zawsze olśniewa.

Taki mężczyzna najczęściej nie wysila się
nawet na wyznania miłosne. Sądzi, że pracują
za niego podarki.

Ł Przyjaciel... Mężczyzna, który nie mówi
0 miłości, leoz tylko a przyjaźni. Zaczyna od
wysłuchiwania zwierzeń napotkanej kobiety;
daje joj rady w stosunku do innych mężczyzn
H» tam mówi: „Ja w takim wypadku nigdy
bym tak nie postąpił.. la w takim wypadku
zrobiłbym całkiem inaczej!... Przyjaciel poz
wala się kobiecie wypłakać, o sobie W związku
1 nią nie mówi wcale. Po co? Przyjdzie czas,
gdy ona sama „wpadnie" i zacznie mówić. To
najniebezpieczniejszy dla kobiety typ uwodzi
ciela.

5. Filozof... Ten zasypuje kobietę mglisty
mi aforyzmami, dyskutuje z n'qożyciu, o
moralności („Dawna moralność już przebrzmią
ła, tera/, kobieta ma inne prawa do życia").
używa nawet takich argumentów, że „życie
Jest krótkie, należy z niego korzystać". Kobie
ta sama nie wie, kiedy da się przekonać.

6. Wyrafinowany lowelas. Daje się prosić
Na początku znajomości oświadcza, że kobie
ta mu się ogromnie podoba, ale z góry się za
strzega, ii niczego nie obiecują i nie ponoś•
żadnej odpowiedzialności. Jeżeli kobieta chce
na własną odpowiedzialność zostać przy nim
— doskonało! Tylko żeby nie miała potem
pretensyj. Kobieta, ujęta szczerością, zostaje i
— ma potem pretensję.

7 Eombinacja wszystkich sposobów. Praw
dziwy uwodziciel nie zadawala się zresztą ni

Wicestarosta czy kat?
Zasłużona kara na zwyrodn ałe małżeństwo

gdy jednym sposobem i ma zawsze swoje do,
dalk owe w ari anty.

Oto „zdradzone tajemnice mężczyzn*4.

Przed trybunałem łuckiego sądu okrę
gowego na sesji wyjazdowej w Lubomiu od
L-yia sic. rozprawa przeciwko b. miejscowe
mu wicestaroicie Wladysiawowi Orzechów
skiemu i jego małżonce Marii. Oskarżeni
oni byli o torturowanie służącej niejakiej
U rszuli Bednarskiej. — Dzi ew czynie, li
czącej 16 lat, nic nic płacono, natomiast za
najmniejsze przewinienie bito ją, a nawet
katowano.

Torturowania te trwały szereg miesię
cy, aż matka Urszuli dowiedziała się. o jej
lesie i odebrała swoje dziecko z rąk Orze
chowskich.

Bezpośrednio po tym zbadał nieszczę
śliwą dziewczynę lekarz i stwierdził, ie ca
le ciało pokryte jtst sińcami

Sprawę przekazano na drogę sądową.
Sąd skazał Władysława i Marię Orzechow
skich na karę łączną po roku więzienia bez
zawieszenia wykonania orzeczonej kary.

Robotnik ustąpu naleganiom Hindusa i
wręczył mu swój adres. Można sobie wyobra
zić jego zdziwienie, gdy zaraz nazajutrz otrzy
mał z luksusowego hotelu przez specjalnego
wysłańca kopertę, w której wraz s biletem ma
haradży i podziękowaniem za wczorajszą przy
sługę znalazł czek na sumą wyrażającą się w
naszej walucie... kwotą 15.000 zł.

Czworo dzieci
żywcem spalonych

We wsi Granicznej pod Mroczą wyda
rzył się straszny wypadek, który wstrzą
snął do głębi okolicznymi mieszkańcami.

Rolnik Brach wraz z żoną udał się na
pr\e do pracy, pozostawiając bez opieki
czworo nieletnich dzieci w wieku od 4 mie
sięcy do 5 lat. Bawiące się bez opieki dzieci
wznieciły pożar. Po powrocie rodziców do
domu po 3 godzinach dwoje najmłodszych
dzieci nie okazywało znaku życia, a starsze
zmarły również mimo pomocy lekarskiej.

Oto straszliwa przestroga dla rodziców.

Tragiczny marsz
po sprawiedliwość

Na szosie lubelskiej (30 km. od granic
Warszawy) zdarzył się tragiczny wypadek.
Pod przejeżdżający samochój wpadł idący
środkiem szosy starzec. ;»k później stwier
dzono, 70-lctni Piotr Malik z Kowla. Do
znał on poważnych obrażeń. Nieszczęśli
wego przewieziono do autobusu P. K, P.
i zamierzano przewieźć do Warszawy, do
szpitala. W drodze jednak starzec zmarł.

Jak się okazało, Marik szedł pieszo z
Kowla do Warszawy, by wręczyć osobiście
p. ministrowi sprawiedliwości Grabow
skiemu skargę na niesprawiedliwe wywła
szczenie go z ziemi.

W ten sposób zrewanżował się maharad
ża biednemu robotnikowi. Opowieść ta, o któ
rej zapewnia prasa angielska, że jest najści
ślej autentyczna, wygląda na bajkę wschod
nią. W dzisiejszych jednak czasach przyjem
nie jest uwierzyć, że jednak uprzejmość je
szcze się gdzieś czasem zdarza, choćby to na
wet bajką było...

Przedhistoryczne cmenta
rzysKo w Częstochowie
W tych dniach na polach w=i Opatów koło

Częstochowy dokonano odkrycia olbrzymiego
cmentarzyska z epoki kamiennej, ciągnącego
siq na przestrzeni 15 przeszło mórg. Odnale
ziono wiec całe pole urnowe, wiele broni,' dzia
ła o kamiennych ostrzach itp. cenne zabytki
Wykopaliskami temi zainteresowali się już hi
storycy i etnografowie, celem ustalenia dat i
wartości znalezionych przedmiotów. Wyko
paliska zostały zabezpieczone przez władze.

Jim,
nie daj się!

Powieść
Adama Nasielskiego

3)
Przyczyny spleenu Jima nie były oczy

wiście materialne, ani moralne w ujemnym
znaczeniu tego określenia. Przyvzyny te
określił svmpaty.zny cynik i przyjaciel Ji
ma s uniwersytetu Bing Cross jednym sło
wem. Kobieta. Tego brakowało Jimowi.

Był człowiekiem nie zepsutym Oczywi
ście w granicach normalnych wahań wie
rni młodzieńczego i teru zaczynał odczu
wać, że t§ wszystkie peany — stenotypi
sfki, barówki i inne lekkie znajomości, sie
dają mu tego, co kobiece serce mężczyźnie
aac powinnoś ciepła uczucia. Nie więc
di-iwnego, że w drodze nausku psycholo
ga znago, pragnienie ukochanej Kobiety
szukaio sobie ujścia prw formę ogólniko
wego pr*gnienia t,rzy$ody.

Faktem jest, że w tej chwili, na pokła
dzie statku Nr 3 Brighton Beach Linę, firn
by' wprost naładowany energią jakiegokol
wiek czynu i znajdował się W nastroju, któ
ry można by określić lapidarnie: me przy

stępuj bez kija.

f Fred Migań stał obok swego pana i
okiem fachowca oglądaj statek, snując męt
ne wspomnienia O tych pi,knyc.

k< czasach
kiedy to pływało się na dorsze w Kap Nord,
obmacywało dziewczynki w Marsylii i piło

i <ic bre wino W dobrej kompanii u kulawego
Tima w Port Elizabeth. — N;estety stara

! kadź rozbiła Się pewnego dnia a fICMJ roz
i sypała z wyczerpania i Fred byłby niechyb
nie utonął w burzliwych porywacn krót
kiej fali we wrednej Zatoce Biskajskiej, gdy
by nie pomoc młodego jachtowca,  Jima
Dongana. Od tego czasu Fred przystał na
s*użbę do Jima i tak się doń przywiązał) że
dałby siebie zań porąbać. Na szczęście nikt
cocychczas nie Zażądał odeń tej otury po
święcenia.

Fred nie wiedział jednak, *że chwile
próby są już bardzo niedalekie*

Statek płynął wzdłuż Gravesend Bay
przez szeroką cieśninę do Upper New

I York Bay i jut z dala wynurzał się charak
terystyczny kontur Manhattanu. Zanurzyli
się w wąską szyję Eyest River, miięli za

I hrUnione i kipiące ruchem Green Point ł
Hunter Point, aby wreszcie zarzucić kotwi
ce u brzegów Black-Wells Island. Pasażero
wie rzucili się hurmem hu trapowi, a!bo

. wtem pierwszą cechą rodowitego nowojor
J czyka jest pośpiech*

Fred spojrzał z uśmiechem na linię Heli
! Gate Bridge i potem na swego pana. Oczy
I jego pytały: dok^d? Może na Wmthorp
i Avenue do biur Dongan Steel Corporation.
I Chyba jednak nie, bo wczoraj dopiero na
deszła forsa. Zatem gdzie, po co

| Rzecz w tym, że Jim sam nie miał spre

cyzowanego celu. Gdyby chciał wyrazić
swoje myśli szczerze, ale tak zupełnie, mu
siałby powiedzieć, że szuka w tej siedmio
n ilionowej metropolii — kobiety. Niech
bidzie biedna, obdarta, nie musi wcale być
milionerką, może być pomywaczką w ba

Irar lub stenotyputka — byle byia taka...
. wialnie taka, swo-. a, o jakiej marzył w
I anaeh i na jawie. Napewno istnieje taka, ale
jsk i gdzie ją znaleźć.

| Ryk syreny zbudził go z rozmyślań.
Musieli wysiadać, jeżeli nie chcieli za pięć
minut odbyć drogi powrotnej cło Coney

'isiand. A przecież nie po to przyjechali,
aby wrócić — chociaż to byłoby najbardziej
pc mviii Freda. W City of New York o
dwunastej w południe, w taki upalny dzień.
Niesłychane...

Przebyli krótką deska trapu, Jim potrą
cił jakąś sapiącą handlarkę, dźwigamcą dwa
ciężkie kosze owoców, opakowanych w
plecionkę wierzbiny i zatrzymał Się o trzv
kroki przed kasą biletowa, za którą tłoczył
*»t spory ogonek czekających.

— Dokąd teraz. sir.
Jim odwrócił sie, leniwie. Właśnie, do

kąd: Po co Ołi :u właśnie przyjechał sma
żyć się w asfaltowych oparach zamiast pa
lić cygara w swej wspanialej willi na Coney.

— Nie wiem dokąd, Fred- Ale leżeli po
de jdę do policjanta i dtiu mu swinga w
podpinkę, aby zostać aresztowany i nuresz
jp mieć odmianę — to nie d*iw się,.

— Nie będę się dziwił, lir — zrezygno
wał Fred posłusznie. — Tam stoją dwaj po
Ujanci. Którego pan woli gw.zdnąć w
uuLo? Jabym polecił tego niższe^c

i Jim chciał właśnie odpowiedziać* w swój
ekscentryczny sposób, gdy naraz poczuł w

; kieszeni swej jasnej marynarki w kraty ni
mniej ni więcej, tylko cudzą rękę Złodziej
kieszonkowy — pick-pocket, wszystko }+

' dno. Nnnno! Omal nie zatarł rąk z radości
I Uwięził mocniej Obcą dłoń w swej prawicy
I amatorskiego boksera i dopiero wówczas
{spojrzał w twarz intruza.

Przed nim, a raczej za nimi stał młody
' chłopiec w stroju boya hotelowego i p*
trzał na Jima bardziej z zaciekawieniem wi

j ze strachem. .
j — Od kiedy to, najdroższy, powstał
zwyczaj trzymania własnych rąk w cu
dzych kieszeniach. Zimno ci? ,

I Zamiast odpowiedzieć chłopiec-zlodzic!
uśmiechnął się najwyraźniej, ale tego byl°

• już przecież Jimowi za wiele. Nie wypuj
s:xzając zdobyczy Z uściiku palców, dĄ

' znak Fredowi.
— Weź go pod ramie,, Fred i nie pn*1

czaj. Zakochaiein się w nim od pierwszego
I wejrzenia i weźmiemy ślub, o luby. Ty hi
I dziesz świadkiem, Fred i będziesz go pieW'|
gnował, gdy on zostanie matką.

• Jakby nigdy nie wyszedł z przystani
mew, skręcił w kierunku piramidy skrzy
z towarami 1 tu dopiero' zatrzymał p
„Aresztant" szedł między nimi posłusznie
wcale nie oSpierał się. Nie wyglądał na Jf
na złodzieja kieszonkowego, ani w ogój

Ina winowajcę, ale z tego Jim .zdał sob' ^
sprawę, dopiero za piętnaście minut. Ter J|P

! uśmiechną! się radośnie. Przynajmniej )*
! kies

" urozmaicenie*
J (Ciąg dalszy nastąpi)

ja]
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CoWy nate?
0 lepsze połączenie
Bogucic z miastem

Katowiczanin, mieszkający w starych Bo
gucicach — a łącznie z kolonią przy uL Ka
iuwickiej będzie ich z SO tysięcy f

— ma ta
i$te ciężki żywot.

Pracuje przeważnie u) centrum Katowic,
^dzielonym od Bogucic w jesieni i na wio
x„ę nieprzebytą zaporą błota w Mimie ster
iami topniejącego śniegu.

Na piechotę brnąć nie sposób. Jechać
rtie bardzo jest czym.

Bo Bogucice w porównaniu do mnych
dzielnic Katowic są wybitnie upośledzone:
{uczy je z miastem tylko jeden środek koniu
fiikacji — linia autobusowa. Gdybyz przy
najmniej funkcjonowała ona sprawnie!

Niestety tak nie jest. Autobusy na linii
Katowice — Bogucice kursują tylko oo pól
godziny. Całą linię obsługuje zaledwie jeden
ted*/

To tez — zwłaszcza popołudniu i wieczo
rem panuje w nich ścisk, który porównać mo
na chyba tylko z beczką od śledzi, źle na
Hm wychodzą pasażerowie, drepczący sobie

po piętach, rozbijający głcwy o niską powałę
i złorzeczący nawzajem. Źle również wycho
dzi dyrekcja śląskich Unit autobusowych,
(idyż na krótkiej przestrzeni konduktor nie

st po prostu w stanie przecisnąć się przez
ły wóz i co zmyślnie jszy pasażer jedzie „na

fiapę
". Zdarza u'e nawet, że kontrolerzy wcho

:qcy do autobusów tej linii rezygnują ze
zględu na natłok ze sprawdzania biletóic.

A tak łatwo możnaby uniknąć tych nie*
d-magań, psujących krew mieszkańcom Bo
gucic i nie wychodzących na zdrowie kasie
saskich linii autobusowych.' Wystarczy uruchomić na tej linii drugi
wóz i zamiast co pół godziny puścić autobus
to 15 minut. Uniknięto by ścisku a dyrekcja
utobusów pozbyłaby się darmowycji pasa

ierów.
W porze zimowej jest jeszcze jedna bo

lączka.
Mianowicie ostatni autobus idzie o godz.

A.li. Jest to stanowczo za wcześnie. Ktoś,
kio chce pójść do teatru czy kina nic ma moż
ości powrotu do domu. Chyba, że chce pla-'
> parę złotych za taksówkę, no ale na to
ic każdy może się zdobyć.

Biedni Boguciczanie, linie au tobuso we
zmuszają was poprestu do oszczędności. Nie
wolno wam chodzić do kina ani do teatru,
thyba, że jesteście matadorami przemysłu i
jeżdzioie tylko limuzyną.

Ale dość żartów.
W interesie mieszkam ów Bogucic doma

gamy się przedłużenia komunikacji autobu
fowej na linii Katowice — Bogucice przy
najmniej do godz. 28 .15. Boguciczanie chce
także mieć możność korzystania z kultural
ii}ich rozrywek, cucą od czasu do czasu pójść
na jakiś odczyt czy zebranie, kończące się po
godz. 22, a choćby i posiedzieć w kawiarni
1 posłuchać dobrej muzyki. Miasto Katowice
jest głównym udziałowcem śląskich linii au
tobusowych. Obowiązkiem miasta jest nie
tylko robić dobre interesy ale przede wszyst
hm dbać o kulturalne potrzeby swych mie
tzknń ców! mcg.

Ohydna zbrodnia inżyniera
Zabił tona* pokrajał na drobna kawałki I spalił

Jak już pokrótce donosiliśmy, w tych dniach
p-<licja praska wykryta straszną zbrodnię, któ
ra bezsprzecznie jest jednym z najohydniej
szych przestępstw w ostatnich latach.

8 sierpnia br. inżynierowa Anna Horak po
gwałtownej sprzeczce z mężem opuściła mie
szkanie i od tej chwili wszelki ślad po niej
zaginął. Następnego dnia Horak zameldował o
tym policję, która wszczęła dochodzenie. Po{
dwóch dnftwh pewien rybak znalazł nad brze
giem Mołdawy, w pobliżu Pragi, kapelusz dam
ski i torebkę. W torebce znajdowało się kilka
dokumentów ł Ust pożegnalny, z których wy

nikało, Ze znalezione przedmioty, stanowiły
własność Anny Horak.

JUŻ WÓWCZAS ZRODZIŁO SIĘ PODEJ
RZENIE,

że Anna Horak nie zatonęła, ale została zabi
ta i to przez inżyniera Horaka. Podczas prze
prowadzonej rewizji w mieszkaniu inżyniera
nie znaleziono jednakże nic podejrzanego. Mi 
mo to władze bezpieczeństwa w dalszym ci*-.

gu prowadziły dochodzenie w tym kierunku i
ostatnio po raz drogi przeprowadziły dokład
ną rewizję w mieszkaniu Horaka, podczas któ
re) natknięto się na ślady krwi.

HORAKA ARESZTOWANO.

Po wielogodzinnym przesłuchaniu inży
nier przyznał sję do dokonania zbrodni. Zez
nał, to tyl w niezgodzie z żoną i postanowił
ją zabić. Zamiar ten też wprowadził w czyn:
zabił zonę podczas snu, następnie pociął zwło
ki na drobne kawałki i spalił je.

Według jego relacyj 8 sierpnia żona przy

szła do domu o godzinie 9 wieczorem, inży
nier leżał Jot w łóżku, pod poduszką miał u
kryty mały młotek. Po kilku chwilach rów
nież i Anna Horak udała się na spoczynek i
zaraz zasnęła.

Na to tylko czekał inżynier. Wyciągnął mło
tek i zadał śpiącej kilka potężnych ciosów w
głowę, roztrzaskując jej czaszkę. Po dokona
niu tego zbrodniczego czynu owinął głowę za
bitej prześcieradłem, aby nie widzieć jej twa

Bolączki komunikacyjne Pszczyny
Pszczyna, ! grudnia.

(cz) Do sfer obywatelskich w Pszczynie do
tarła wiadomość o zamiarze zlikwidowania z dn.
15 grudnia postoju pcłiągu pośpiesznego na sta
cji Pszczyna, kursującego na linii Zebrzydowice
— Zwardoń — Dziedzice — Katowice z połączę
nicm w Dziedzicach do pociągów dalekobieżnych,
z Krakowa, Warszawy, Pragi, Wiednia ltp., prze,
jeżdżającego do Pszczyny o godzinie 7,34 rano.

Zamiar ten, w razie zrealizowania byłby wiel
kim ciosem dla Pszczyny, która jako miasto po
wiatowe koncentruje tycie administracyjne i spo
łeczne bardzo rozległego powiatu. Oprócz tego
Pszczyna jest siedzibą Zarządu Dóbr Ks. Pszczyń
skiego, ściągając codziennie do miejscowych urzę
dów i instytucyj rzesze obywateli. To też daleko
bieżny pociąg ma duże znaczenie dla miejsco
wych sfer kupieckich, przemysłowych oraz dla
miejscowych instytucyj, umożliwiając im dogod
niejszą*. Mj Szybszą komunikację z Pszczyną
przy wijydach do Warszawy, Kukowa, czy w
stronę Zebrzydowic lub górskich okolic Zwardo
nia czy£2ywca. Poza tym Pszczyna jest miejsco
wością turystyczną, przyciągając co raz to wiek
sję zastępy turystów. Niezależnie od tego \xziv
pracownicy lokalnych urzędów wyjeżdżają prze
ważnie na niedziele i święta do pobliskich gór !.
wracają do służby następnego dnia tyra właśnie
pociągiem. Fostój tego pociągu w Pszczynie ma
również duże znaczenie dla młodzieży studiującej
na wyższych uczelniach W Krakowie, która do
jeżdżając tam na kolegia, wraca następnego dnia
rano tym 'właśnie pociągiem. Młodreż z Dzie
dzic i okolicy, uczęszczająca do szkól średnich w
Pszczynie częstokroć posługuje się również
tym pociągiem. A -}uł bodaj zasadniczą rolę od
grywa oh dla licznych zastępów urzędników i pra
cowników śpieszących na godzinę 8-mą do pra
cy w Katowicach. Ponieważ następny pociąg od

Bielska i Dziedzic przychodzi do Pszczyny dopie
ro o godz. 8,18, niema więc dogodniejszego pocią
gu dla zdążających do pracy.

Władze kolejowe powinne zaprowadzić postój
drugiej pary pociągów pośpiesznych w Pszczy

nie, której położenie predestynuje ją do wytwo
rzenia w nim ośrodka przemysłowego.

Z początkiem listopada uruchomioną została
nowa linia autobusowa: Cieszyn — Pruchna
Strumień — Pszczyna, której brak odczuwano już
cd dawna. Rozkład jazdy jednak jest skonstruo
wany niepraktycznie i wymaga rewizji. N . p. ra 
no nic można dostać się z Pszczyny do Cieszy

na, bo autobus wyjeżdża ze Strumienia (a nie z
Pszczyny) o godz. 7-mej i jest w Cieszynie o go
dzinie 7,53. Najprędzej z Pszczyny do Cieszyna
można dostać się na godzinę 13,38 t. j. dosyć póź
no, a co gorsza powrót z Cieszyna autobusem jest
niemożliwy, bo wyjeżdża on wprawdzie z tamtąd
o godz. 17 -tej lecz kursuje znów tylko do Stru
mienia. Taki stan rzeczy nic przynosi wielkiej ko
rzyści obywatelom Pszczyny, a przedsiębiorstwo
również na tym traci, bo frekwencja pasażerów
nic jest taka, jaką byłaby przy rozkładzie jazdy
dostosowanym do potrzeb ludności. Poza tym wię
cej odpowiadałaby Pszczynie i okolicy linia!
Pszczyna — Pawłowice — Zebrzydowice aż do
Cieszyna, zwłaszcza, że gminy powiatu pszczyń
skiego, na tym szlaku położone od dawna odczu
wają brak bezpośredniego połączenia z Pszczyną,
jako ośrodkiem rolnictwa i siedzibą władz powia
towych. Obecnie np. z Pawłowic trzeba jechać
do Pszczyny przez Orzesze — Kat. Ligotę, lub
Chybie — Dziedzice. Bardzo pożądane byłoby po
łączenie autobusowe okolic Bierunia z Tszczyną.

Oczekiwać należy, że kompetentne czynnik'
zainteresują się tymi bolączkami i usprawnią tak
słabą sieć komunikacyjną w powiecie pszczyń
skim.

rzy, następnie zawlókł zwłoki do łazienki,
gdzie pokrajał je na drobne kawałki i spale!
jeden za drugim.

SPALENIE ZWŁOK TRWAŁO DWA DNI.

Po dokonaniu tego wstrząsającego czynu
usunął ślady krwi z podłogi, ścian i łóżka, na
pisał list pożegnalny, włożył go do torebki żo
ny, wziął jej torebkę i kapelusz, wyjechał za
miasto i porzucił je na brzegu Mołdawy.

Policja przeprowadziła dodatkowe docho
dzenie i ustaliła, te zeznania zbrodniarza od
powiadają prawdzie. Horaka czeka kara śmier

Co produkują polskie
wytwórnie Mmowe

Sezon zimowy przyniesie nam szereg no
wych filmów polskich. A więc przede wszyst
kim dwa filmy historyczne: „Kościuszko pod
Racławicami" i „Ułani ks. Józefa". W pierw
szym — rolę Kcściuszki giąć będzie Bialo
szczyóski. W „Ułanach" główną rolę grać "bę

dzie Jadwiga Smosarska. Trzecim polskim fil
mem będzie „Dziewczyna szuka miłości". W
głównych rolach: Tamara Wiszniewska i Cy
bulski. Reżyser Waszynski pracuje nad prze
róbką powieści Marczyóekiego „Szlakiem
Hańby"- Finn będzie nosit tytuł „Kobiety na
sprzedaż". Obsada: M. Bogda, J. Andrzejew
ska, Nora Ney, Grossówna, Brodzisz, Junosza
Stępowski, Sielański, Samborski i Żabczyó*
ski .

Ogromne straty „Uf y
"

na produkcji filmowej
Wielki niemiecki koncern filmowy „Uni

yersal Film" A. G. — „Ufa" ogłosił zamknię
cie rachunkowe za ubiegły rok operacyjny.

Z bilansu wynika, że obroty brutto w 1936
r. wynosiły 77,8 miln. Rm., co przy kapitale
akcyjnym 45 miln. Rm nie jest sumą zbyt wy

soką. Na odpisy obrócono znaczną kwotę 34.2
miln. Rm, z których na wyprodukowane fil
my przypada 24.3 miln. Rm. Okazuje się „a
tym, że dziesiątki milionów marek, łożone *na
prodtikrję nowych filmów są zupełnie slraco

„Ciche
"
wagony pasażerskie

W fabrykach wagonów, wykonywuja,

cych tabor pasażerski dla P. K. P., podjęto
próby, które zmierzają do wyeliminowa
nia hałasu w wagonach w czasie podróży.
Wagony pasażerskie zaopatrzone będą w
specjalną izolację, tłumiącą wszelkie szme
ry, co znacznie uprzyjemni podróż kole*
jową.

—naistenwn rhoroD
Wobec pojawienia się w części nasze-1

go województwa choroby wodowstrętu i za-|
rządzeń kontumacyjnych, warto zapoznać
się z zasadniczymi wiadomościami O tej
chorobie. Zamieszczamy fachowy felieton'
wszechstronnie omawiający to zagadnie
nie.

6-go lipca tego roku minęło 52 lata od cza-1
i kiedy wielki Pasteur po raz pierwszy ża
łował swoją surowicę przeciwko wściekliź-j

|?ie 13-letniemu Józefowi Meisterowi Pasteur
piko uczony był pewny swojej metody doświad
halnej, jako człowiek drżał przed zastosowa
łem jej u ludzi. Chłopiec pozostał przy ży

Opracowana metoda, okupiona wielolet
nia, pracą, trudem, niebezpieczeństwem i wal

l z niewiarą ludzką okazała się zbawcza
OD 52 ŁAT NA CAŁYM ŚWIECIE DZIE
SIĄTKI TYSIĘCY ŁUDZI KORZYSTAM

Z TECO ODKRYCIA.

Pól wieku posiadamy lahsfllws a jednak
J*0tt de diisiaj nie wie jak i kiedy należy go
ilu*ywa6. Pot wieku morduje się nadal tysiące'[^winnych psów i szczepi się tysiące zdro

Tch ludzi, których nieuzasadniony lęk - hna
"acja pcha do lekarza, ludzi u których slo

m_; pies natychmiast kajany się t pojęciem
(•"śfieklizny. Od pół wieku na widok pędzące

0 bezdomnego psa rozlega się okrzyk „bij,
**% wściekły** i rusza krucjata uzbrojona

(W* Pałki, kamienie noże czy broń palną, by za*
£'ć przeważnie zdrowe, biedne, zaszczute zwie

. Wścieklizna czyli wodowstręt jest choro
P* zakaźną.

ZARAZEK ZNAJDUJE SIĘ W SUNIE
ZWIERZĘCIA CZY CZŁOWEKA I TYL
KO PRZEZ UKĄSZENIE ŁUB LIZANIE
PORANIONEGO MIEJSCA MOŻE PRZE

DOSTAĆ SIĘ DO ORGANIZMU.
Oprócz człowieka, psa i kota na wściekliznę
zapadają małpy, konie krowy, wilki, lisy, ow
ce. Na wyspie Trinidad zarazek wścieklizny
posiada innego gospodarza: jest nim wampir
z grupy wampirów ssących krew. W Brazylii
w roku 1884 bydło padało tam masowo na
wodowstręt, wywołany przez ukąszenia wam
pirów. Ponieważ w Polsce nie mamy tego eg
zotycznego nosiciela zarazy, wróćmy do psów.

Zaraza przenosi się tylko i jedynie przex
ukąszenie. Ani zimno, ani gorąco, bicie, czy
ból, nosówka asy gorączka asy teł tęsknota
•la mołe WMWlilO- choroby 1 Na to, łeby się
zwierzę wściekło, musi być pokąsane przez
wściekłe zwierzę. Wystarczyłoby zapamiętać
sobie to jedno zdanie, by oszczędzić tysiącom
psów życie, a sobie niepotrzebnego lęku, kosz
tów i bolesnych szczepień. To, że w lecie jest
największe nasilenie wścieklizny nie świad
czy o tym, że choroba powstaje z gorąca, tyl
ko o tem, że Jad rozwija się lepiej w cieple,
jak np. jad grypy, który woli okres dżdżystv
i deszczowy. Brak odpowiednich warunków
higienicznych sprzyja rozwojowi choroby, ale
jej nie wywołuje.

Ślina zawierająca jad wścieklizny dostaje
się przez ranę do zakończeń nerwowych i, po*
dobnie jak głos biegnie po drutach- telefonicz
nych do centrali — dały jad po nerwach dc
mózgu. N»ra przebędzie tą drogę mija 15 do
40 dni, zależnie od ilości jadu, jego siły* ft|*l

Pomnik Pasteura w Parytu. Obok stoi pierw
szy pacjent, któremu Pasteur wstrzyknął swą

szczepionkę, Józef Meister.

[bokości rany i od wrażliwości pokąsanego o
' sobnika. Skoro jad dostał się do mózgu, wyślę
pują objawy wścieklizny. Przebieg jej jest al
bo cichy, to znaczy, że po kilku dniach smut
ku, braku apetytu i Jękliwego zachowania się

pies ginie wśród objawów porażenia dolnej
szczęki, albo przybiera formę ostrą, która za
czyna się stanem apatii. Pies przez kilka dni
jest smutny, bojażliwy, by po 2-3 dn. przejść w
stan agresji, w którym dominuje chęć ucieczki
i gryzienia. Psy pożerają niestrawna przed
mioty — drzewo, żelazo, łapią powietrie, gry

zą nawet siebie. Skoro uciekną, napadają co
żyje i gryzą. Są wtedy odważne i nie lękają
się ani koni, ani krów, innych psów czy czło
wieka.

WŚCIEKŁY PIES NIGDY NIE SZCZEKA
poniewał ma porażone mięśnie krtani, tylko
wydaje charakterystyczny chaikot. Po 7—10
dniach od chwili wybuchu wścieklizny pies
musi zginąć wśród objawów porażenia mięśni
oddechowych i dolnej szczęki. To, łe jakiś
wściekły pies miesiącami pędzi i gryzie, jak
często słychać po wsiach jest najlepszym do
wodem zdrowia psa. Zwierzę moce było bez
domne, wypędzone, a mołe uciekło od złego
pana.

W mózgu psa padłego na wściekliznę
stwierdzamy charakterystyczne zmiany tak
sw. „ciałka Negriego''. Zabicie psa podejrza
nego o wściekliznę nie daje ładnych dowodów,
ani nie rozstrzyga pytania: szczepió czy nie
szczepić pokąsanego człowieka. Okazuje się, że
najlepiej jest izolować podejrzanego psa na
przeciąg około 10 dni. Jedli zostanie przy ży
ciu to znaczy, te jest zdrów, a człowiek ais pa
trzebuje poddawać się szczepieniu; jedli pies
padnie, też jest czas na szczepienie, za wy

jątkiem wypadków, kiedy ukąszenie nastąpiło
w twarz lub głową. W tym wypadku ssczepie*
nie naloty rozpocząć natychmiast, a skoro ob
serwacja psa da wynik negatywny, mołna
szczepienie przerwać. Jeśli pies własny ugryzł

(Ciąg dalszy na str. 10-tej.)
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Bohaterowie

Nagle uderzono w bębny do szturmu.
Atak bvł gwałtowny, jak na wab ca.

Poprzedniego dnia zbliżano się do ba*
rvkadv cichaczem, w nocy. jak węże
1 eraz we dnie. w odsłoniętej ulicy, nie
spodziana napaść była niemożliwa* zre
sztą odsłoniono baterie. ryknęły działa.
armia rzuciła sic na barykadę. Teraz
wściekłość napadu zastępowała zr?cz
t.ość. Silna kolumna uiechoty liniowej, w
równych odstępach przerywana gwar
dii* narodową i nieszą gwardią municy

Ualną. maiąc za sobą niezliczone masy,
które słyszano nie widząc, wpadła cwa
łem w ulice urzy odgłosie bębnów i tato.
z bagnetami zlożoncmi od ataku, z sape
rami na czele i nie troszcząc się o strza
łv i zdążając wprost na barykady, ru
i,Lcła jak spiżowa belka na ścianę.

Ściana trzymała sie dzielnie.
Powstańcy dali strasznego ognia. Na

izezycie barykady tryskały błyskawice.
Szturm by) tak wściekły. & przez chwi
lę barykada zdawała sie zalaną, ale o
lr zasnęła żołnierzy jak lew otrząsa p.w
u pokryła się tylko oblegającymi jRk
L Kała nadbrzeżna pianą przypływu, aby
«:kazać sie za chwilę wyniosła, czarna
t wspaniała.

Kolumna, zmuszona do cofnięcia, sta
nęła na ulicy, odsłonięta, ale okropna i
odpowiedziała reducie przerażającą sal
wa z ręcznej broni. Kto widział ognie
sztuczne, przypomni sobie ten deszcz
światła, tnrskaiący z mieszania się p.o 
runów, bukietem zwany. Należy sobie
wyobrazić ten bukiet nie pionowo, lecz
poziomo, rzucającym kule i roznoszącym
śmierć. Barykada była pod tvm ogniem.

Z obydwuch stion r&wjua stanów
czość. Męstwo, prawie barbarzyński,
miało coś w sobie z bohaterskiej srosto
ści. która zaczynała się od ofiary z sa
mego siebie. W owvm czasie gwardzi
sta narodowy bił sie jak żuaw. Wojsko
chciało skończyć; ppwstanje chciało
walczyć. Zgoda na śmierć w młodym
wieku czyni z nieustraszoności jakąś
frenezję. Każdy w tej masie powiększy!
idę, jak zwykle w ostatniej godzinie. Uli
ca pokryta sie trupami.

Na jednym kotitu barykady stał En
jolras, na którego głowie spoczywab
cała barykada, oszczędzał się i osłan ał.
trzech żołnierzy iedeji PO drugim spadło
w jego kryjówkę, me spostrzegłszy go
wcale. Mariusz, przeciwnie, walczył od
słonięty i zdawał sie nadstawiać pieri
pod pociski. Więcei niż po pas wychylał
się za szczyt barykady. Nie ma bardziej
lozrzutneco człowieka, iak sżąoiec, Jrtó,
ry weźmie na kieł. Nie ma bardziej nie
bezpiecznego człowieka czynu, jak my

śliciel. Mariusz był poważny i groźny
Bił się, a zdawał się marzyć; było to
widmo, nieustannie strzelające z kara
bina

Naboje oMężony>4ł wyczerpywały
Się. ale nie ich dowc^y. W tym grobo- |
wym wirze jeszcze sie śmiali.

Courfcrac miał go5» głowę.
— Coś zrobił ze swvm kapeluszem

0!
m zapytał go Bossuet.

Coiirferac odpowiedział.
— Wreszcie sie udało tym armatom

zbić mi ico z głowy I
Albo też zttów mówili rzeczy pełne I

wrehy.
— Czy można zrozumieć — wołał

gorzko Feuilly — tvch ludzi (i tu cv tu
wał nazwiska, nazwiska znane, nawet
sławne, niektóre z dawnei Wielkiej Ar
mii), którzy obiecali przyłączyć sie do
nas i przysięgali nam pomoc, i którzy
zaangażowali w te sprawę nasz honor.

a którzy są naszymi generałami — ł po
rzucHi nas.!

A Combeferre za całą odpowiedź
miał te słowa, połączone z poważnym
uśmiechem:

— Sa ludzie, którzy obserwują zasa
dy honoru, jak gwiazdy — z bardzo da
leka

Wnętrze barykady tak dalece zarzu
cone było papierem podartych ładun
ków, że zdawało się. iż śnieg upadł.

Obiecaj?cv mieli za sobą liczbę; po
wstańcy pozycję. Stali n» szczycie mu
ru i piorunowali z bliska żołnierzy, prze

dzierających się przez trupy i rannych
zaplatanych w stromej barykadzie. Ta
barykada, zbudowana przedziwnie, w
doskonaleni miejscu, mfigła z garstką
iudzi stawiać czoło całemu legionowi.
Wszelako ciągle wzrastaiaca. mimo cra
du kuł, kolumna oblegających zbliżała
się nieubłaganie i zwolna, krok za kro
kiem; armia ściskała barykadę, jak *.ru 
ba blachy.

Ponowiono atak; zgroza wzrastała.
Wówczas na tej kupie kamieni przv

ulicy Chanvrerie wszczęła sie walka za
cięta, godna muru trojańskiego. CI lu
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Gzy znacie Śląsh?\

Dziś roznoczvnamv nasz KONKURS GWIAZDKOWY pod hasłem: „Czy
znacie Śląsk?" i przenosimy pierwszy obrazek.

Cały konkurs nasz sorowadzą s^ę do ośmiu obrazków, a zatym po ośrtru
dniach konkurs będzie skończony.

Zadanie konkursowe polega na tym. że wystarczy sie przyjrzeć obraz*
kowj i odpowiedzieć na niżej załączonym kuponie:

Gdzie to jest? 1
Co to iest?

Np. pisze się krótko na pierwsze nytanie: Mikołów, lub Szopienice, lub
Katowice itp.

Na drugie pytanie: Pomnik Powstańca, lub .gimnazjum, lub dom zdrojo
wy itp.

Kupon załączony należy wypełnić, wyciąć i zachować, bo dopiero po
skończonym konkursie odsyła się je wszvstkie razem.

Kifbony będą numerowane (od 1 do 8), ab^ była wiadoma kolejność na
stępujących po sobie obrazków.

•Obrazków wycinać nie potrzeba, a wyłącznie kupony.
Kto trafnie wvoełnl wszystkie osiem kuponów, ten będzie miał możność

zdobycia na Gwiazdkę I-rzeł nagrody w kwocie 25,— zł, lub Jednei z następ
nych czterech po 10— zł lub też ledne] ze 100 wartościowych książek. Gdv
trafnych odpowiedzi będzie wiece), niz wyznaczonych nagród, wówczas o przy

znaniu nagrody rozstrzygnie losowanie*
Termin nadsyłania kuponów po skończonym konkursie podany będzie

osobno.

Tar wyc'qc f xachcvraćl

Kupon Konkursu Gwlazdkoweao „Polski Zachodniej
"

1 Gdzie tp |est?Ce to jest?

dzie osłabieni i wyczerpani. którzv nie
jedli od dwudziestu czterech godrn.
którzy nie spali i którym zostawało juz
tvlko kilka nabojów, którzy macali * 3
napróżno po pustych kieszeniach. Dra
wie wszyscy ranni, z głowa lub re*a.
przewiązaną bandażem pokrytym czar
niawą rdzą krwi. mający w ubraniu
dziury, z których sączyła się krew* ted
wie'

uzbrojeni w złe strzelby i w st«Ve
wyszczerbione szable — stall sie tyta
nami. Dziesięć razy orzvnadano do ba
rykady, nigdy wziąć lei nie mogąc.

Aby wyobrazić sobie tę walkę, trze
ba by było wyimaginować ogień podło
żony pojjl stos straszliwej odwagi. Ocb
widok pożaru! To nie była bitwa, tylko
wnętrze pieca; usta dyrzaiy tu płomie
niem: twarze wvrażałv rzeczy niezwy
kłe. Postać ludzka zdawała sic tu czetnś
niemoźliwem, walczący oałaii i wso.i 
niałv to bvł widok. ruchv w tvm czer
wonym dymie tych salamander buntu.

Eoiedyncze następstwo scen tej stra
szliwej rzezi jest nie do ooisania. Tvlko
epopeia ma prawo do zapełnienia dwucij
tysięcy wierszy jedną bitwą.

Mo£n&bv to bvlo nazwać piekłsra
braminizmu, najstraszliwszą z siedem
nastu otchłani, którą Węda nazywa la
sem mieczów.

Walczyli człowiek przeciw człowie
kowi, na każdym kroku, na pistolety, na
pałasze, na nieście, z dala, z bliska z
tory. z dołu, zewsząd, z dachu donn.,
z oki.cn szynkowni. z otworów piwnicy,
gdzie wpadli niektórzy. Nawpół zburzo
na facjata Koryntu bvła straszną. Okni.
poszczerbione kartaczami, straciły szyb^
i ramy i były niekształtnemi drzwia
mi, zatkanemi brukiem. Bossuet zabity,
Courfcrac zabity, Joly zabity; Combe
ferre trzy razy pclmięty w pierś bagne
tem w chwili- gdv podnosił zranionego
żołnierza, miał tylko czas spojrzeć w
niebo i skonał.

Mariusz wciąż walczący, był tak po
raniony, zwłaszcza w głowę, że twan
znikała mu we krwi. jakby miał ia za
krytą chustką czerwona.

Tylko Enjolras me był raniony. GJv
wypadła mu broń, wyciągał reke w
prawo i lewo. a powstańcy podawał

' mu
świeży, nabity karabin. Teraz miał tyl*
jp w reku kawałek z czterech szabel: o
icden wiecei niz Franciszek pierw***'
ood Marignau.

Homer powiada: ..Diomedes zarzyna
Akrvlosa, svna Teutranisa. który żył ^
szczęśliwej Aristio: Euryjales. syn Mi*
cystei. zabija Dresosa i Ofeltiosa, Ezepi
i tego Pedąsusa. którego naiada Atorb)'

rea ooczela z winv nienagannego RUKJ'

Ijona; Ulisses obala Pidvta z Perkor/i
Antilokwus Ablera; Poivfaetos Astjoltf
sa; Polydanias Oto.sa z Cvleny; a Tan*
cer Azeatona. Megantios umiera od uds*
rżenia oszczepu Żurypila. Agamemu^11'
król bohaterów, miażdży Elatosa. -* 'J

dzonego w skaljstym grodzie, omytym
dźwięczną^ rzeką Latnois*'. W dawnvc1

rycerskich powieściach Esplandian wP
1'

da oszczepem na olbrzymiego mar-ir-1'
biego Swantybora. który broni sie tn't)'

tając weń wieżami wyrywanymi z zien
Nasze dawne malowidła ścienne ukat
ją nam dwuch książąt. Bretończvka
Burbona, uzbrojonych, herbownvch

'

zapuszczoną przyłbicą, konno, naoai*'
jących na siebie z halabardami w re^
7 twarzami okrytymi żelazem* z no*
mi, z rękami W żelazie. iedneco przea*
sanego gronostajami, drugiego w błek^
nym płaszczu; jeden. Bretończyk.
lwa pomiędzy dwoma rogami swej Wm
rony. ^

,%

(Ciąg aalszy nastąpi.)
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Zbiorowy układ dla górnictwa węglowego podpisany
W ub. czwartek na posiedzeniu w Związku

prflrodawców podpisany został układ zbicro
dla górnictwa węglowego na Śląsku. Układ
dotyczy około 60.000 robotników. Usłała

wszystkie warunki pracy za wyjątkiem
sprawy zarobków, które uregulowane zostały
oddzielnie w drodze uprzedniego arbitrażu. —
Obowiązuje on od 1 grudnia 1937 r. na czas
nieograniczony a trzymiesięcznym wypowie
dzeniem.

W posiedzeniu, na którym zosta? układ
l0l]pisany, brały udział wyłącznie: Związek
lórników Zjednoczonych Związków Zawodo
wych, ZZP i CZG. Stało się to naskutek za

strzeżenia wyrażonego w imieniu powyższyh
rcjanizacyj przez sekretarza gen. Zjedn. Żw.

/uwod. p. St. Myszkowskiego, że organizacje
te nie życzą sobie wspólnego zasiadania z or
ganizacjami panów Musioła i Haukego, bo
w.f .m organizacje te nie mają żadnego wpły
wu na bieg wypadków w górnictwie i nie re
prezent ują poważni ejs zego odłam u zorgani zo
wanych górników. Na skutek tego wystąpienia

,ij wymienieni panowie zmuszeni byli lokal
•jedzenia opuścić. W związku z tym faktem
„Polonii" ukazał się złośliwy atak na p. St.

yszkowskiego świadczący dobitnie, ja* mo
cno musiało odczuć Ch. Z. Z . tą porażkę w
ostatnich układach. Panowie Hanke i Musioł

I być spokojni o kwalifikacje p. Ryszkow
jo do zastępowania górników w układach

Z Komisji Arbitrażowej
W sprawie firmy „Łańcuch" w Chorzowie

Komisja Pojednawczo-Arbitrażowa wydała o
rzeczenie, mocą którego firma zobowiązana
będzie stosować od I-go grudnia stawki, usta
lone dla przemysłu przetwórczego z tym, że
v okresie przejściowym do I-go lutego 1938 r.
i;izie mogła płacić 10% mniej od stawek u
htalonych w wyżej wymienionym orzeczeniu.
Dotychczas płacone przez firmę „Łańcuch"
zarobki wyższe niż przewiduje orzeczenie, nie
morją ulec obniżeniu.

{Po wyborach na kopalniach
„Lech

"
i „Wanda

"

W ostatnich dniach odbyły się wybory do
I wspólnej rady zakładowej na kopalniach —

ch" i „Wanda" w pow. świętochłowickim.
wyniku wyborów, Związek Górników Zjed

I noczonych Związków Zawodowych uzyskał 3
| mandaty i Jeden uzupełniający (do czwartego

mdatu brakłe trzech głosów). Wspólne wy

ry dały zupełnie inny obraz, aniżeli w roku
)iegłym, kiedy każda z wymienionych ko

palń posiadała odrębną radę zakładową. Tak
naprzykład ZZP w ubiegłej kadencji na obu
kopalniach posiadało 9 mandatów ' 1 uzupeł
niający, a obecnie posiada 7 mandatów i 1
uzupełniający (strata dwu mandatów); Zjed
noczone Związki Zawodowe posiadały w roku
uluegłym 4 mandaty, a obecnie uzyskały 3 i 1
uzupełniający, a więc wyszły z wyborów pra
wie, że obronną ręką; C. Z . G . posiadał w
"uegłej kadencji na obu kopalniach 2 manda
, a obecnie uzyskał 1 mandat (strata jedne

go mandatu).

Na roboty do Francji
Przez granic zną stację Zebrzydowice prz e

jechał transport robotników składający się z
356 osób, udających się na roboty do Francji.
Poza tym do Palestyny wyjechało 75 żydów

Szyb „Bolko 3"
Wyższy Urząd Górniczy wyraził zgodę

i.« wniosek zarządu Przymusowego Dóbr
i ideikomisów. „Pszczyna" O zmiar.c nazwy
szyb „Friderikc" w Łaziskach Dolnych na
• Bolko 3".

Sprawy dróżników
powiatowych

W niedzielę 5 grudnia br. w sali p. Brzó
ski w Tychach odbędzie toc, zebranie dróż
ników powiatu pszczyńskiego Początek ze
brania o godz. 12 Na porządku dziennym
Ol rad znajdują się tak ważne sprawy, jak
wybory do rady zakładowej, wypowiedze
nie taryfy i kasa pogrzebowa.

z pracodawcami. Ogólnie bowiem wiadomą I zakresu górnictwa, skoro się nimi nigdy nie
jest rzeczą, źe p. Hanke przy wszystkich ukła-1 popisu je.
dach tylka statystuje 1 milesy jak zakl^r,! Równocześnie a umową zbiorową podpisa
chociaź ma być podobno z zawodn górnikiem.! uy został układ przedłużający umową a urlo
Słabe muszą widać być te jego wiadomości alpach w górnictwie węglowym.

Tramwajarze w walce o zarobki
W dniu wczorajszym rozpoczęły się bez

pośrednie rokowania między dyr keją Ślą
skich Kolejek ' związkami tramwajarzy w
prawie nowej taryfy zarobkowej. Związki na
konferencji wysunęły postulat podwyżki do
tychczasowych zarobków e 20 proc Przedsta
wiciele dyrekcji Śląskich Kolejek oświadczyli

że postulat tan jest trudny do przyjęcia, bo

wiem kolejki mają do zwalczenia konkurencję
Si. Linij Autobusowych, która znowu opłaca
ją swoich pracowników poniżej zarobków uzy

skiwanych przez tramwajarzy przy obecnej ta
ryfie. Rokowania nie dały narazie żadnego
rezultatu i odroczone zostały do czwartku przy
szł ego tygodnia.

• ••

Jeszcze w sprawie drukarni „PAP
"

Sfery drukarskie skarżą się nam, że znana1

na terenie Katowic drukarnia „PAP" mimo
zaleceń inspektora pracy — nie przestrzega u
mowy taryfowej. Zarobki płacone przei tą dru
karnią nie dochodzą częstokroć nawet do 50
proc płaconych przez inne drukarnie. Ośmio
godzinny czas pracy nie jest przestrzegany.

Dwóch pracowników, Mórych firma uważała'
za głównych inicjatorów wniesienia skargi do
inspektoratu pracy, firma bezterminowo zur
Iopowała i ed kilku miesięcy pozbawieni są
pracy. Czy nie ma środków na opornego pra
codawcą?

Z racji przypadaiacejro w dniu dzisiejszym „ŚwM« aórnrczeflo" przyno
simy Czytelnikom naszym* a w szczególności Kórnikom, specjalny dodatek
czterokoiumnowy w formacie książkowym, a mianowicie Witoida Zechentcru
obrazek sceniczny na tli legendy eórnlczej nod tytułom

„STAR Y SZ YB".

Niniejszy obrazek sceniczny może stanowić dla zespołów amatorskich ceno*'
nabytek. Sztukę te bowiem uzupełniliśmy plastycznymi orojektaml dekoracyj

I znanego artysty malarza, dekoratora Teatru im. Wyspiańskiego w Katowic*-!.
ip. Józefa Jarnutowskiego, którenr* na tym miejscu składamy słowa podzie'»

„Barbórka
"

w krakowskiej
akademii górn czei

Dorocznym zwyczajem w dniu 7 gro*
dnia Akademia Górnicza w Krakowie ob
chodzi uroczyście święto poświęcone Św.
Barbarze — Patronce górników. Na całość
tych uroczystości składają się: inauguracja
reku akademickiego poprzedzona nabo
żeństwem oraz tradycyjne zwyczaje, obej
mujące wesoły pochód „Lisów" po ulicacfl
miasta i bal „Barbórka" ze starym obrzę
dem zwanym „Skokiem przez Skórę",w
którym młodzież górnicza zostaje przy za
chowaniu całego ceremoniału przyjęta do
sunu górniczego. Obrzęd „Skoku przez
Skórę" będzie transmitowany przez Polskie
Radio w dnia 7 grudnia o godz. 23-ciej. —
Podajemy również do wiadomości, że arcy

biskup Sapieha udzielił dyspensy na odby
cie się balu. Stowarzyszenie studentów Aka
demii Górniczej w Krakowie serdecznie za
pasza brać górniczą oraz sympatyków do
wzięcia udziału w tej tradycyjnej, górni
czej uroczystości.

Śmiertelny wypadek
na Kop. Giesche

Wczorajszej nocy w kopalni „Giesche" po
założeniu naboju w ścianę na pokładzie 450
metrów nastąpi! przedwczesny wybuch, skut
kiem czego zabity sostal rębacz przodowy
Marcin Nowak, lat 52, zamieszkały w Oisiow
en* Władze górnicze prowadzą dochodzenia.

Wypadek przy pracy
Na kopalni „Szyby Jankowice" w Bogu

szowicach (pow. Rybnik) wydarzył się w dniu
8 bm. ciężki wypadek, któremu uległ rębacz
Adolf Botor z Jankowie. Wymieniony zatrud
dniony był przy zabudowaniu przodku filara.
Stojąc na wysokiej drabinie Botor w pewnej
chwili stracił równowagę i spadł głową w dół,
doznając pęknięcia czaszki. W stanic ciężkim
przewieziono ofiarę wypadku do szpitala Spół
ki Brackiej w Rybniku.

45.000 górników w obronie
pięciu towarzyszy pracy
Donoszą z Londynu: W związku z usu

nięciem z pracy za działalność zawodową
pięciu górników, w zagłębiu waliiskim wy

buchł poważny zatarg. Właściciele kopalń
nie chcą przyjąć zwolnionych górników do
pracy. Na zjeździe delegatów, górnicy po
stanowili strejk z dniem 15 grudnia, jeśli
ich koledzy nie zostaną zatrudnieni w ko
palniach.

Grabarze okupują cmentarz
Donoszą z Nowego Jorku: Na jednym z

wielkich cmentarzy nowojorskich zastrejko
walo 350 grabarzy i stróżów cmentarnych, na
znak protestu przeciw wydaleniu z pracy 100
stróżów. Strajk ma charakter okupacyjny. —
Grabarze znajdują się na cmentarzu I ale
wpuszczają nikogo. W ten sposób aaatala
wstrzymanych siedem pogrzebów. Rodziny sa
me musiały przenieść trumny ze zmarłymi do
kaplicy cmentarnej, w oczekiwaniu na po
grzeb.

To nie dowód.
— Oty jesteś naprawdę przekonana, te Al

fred cię kocha?
— Tak, naprawdę.
— Skąd to wiesz tek dokładnie?
— Powiedział, że umarłby (Ha mule.
— Tak mówią wszyscy, ale nie wierz nua>

dopóki tego nie uczyni.

Pocieszył go.
WieUki myśliwy, pan Anzelm, przechodzi w

zwykły dzień twych wyczynów, w niedzielę, o
bok chaty jakiego** wieśniaka. Czarny kundel
szczeka zajadle. Myśliwy woła ae> gospodarza:

— • Odpędicie tego psa, bo mi się rzucę do
iłyi.

— Niech pan będzie spokojny, on gryzie
tylko po łydkach.

Sprytny.
Pam Henryk posłał damie swojego serea ano

nimowo wiązankę kwiatów. Po wykonaniu za
lanie, pos4an.ee zdaje relację.

— Czy pani pytała, od kogo są kwiaty.
— Tai, pytała, czy to od takiego pana a po

lszczoną I WirU'
— A wyście pewnie powiedzieli, łe nie.
— Metoralnie, bo nie chciałem pana zdradfcii.
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Dziś: Barbary
Jutro: Anastazji
Wschód słoika: 7,26
Zachód słońca: 15,26

Odczyty
Interesujący odczyt w Chorzowie.

(o) 5 bm. w MU wykładowe) T. C . L. priy ul. Soble
*ki.ea 3 o gods. 1T •jtfwl prof. dr. Anna. Broesow 1

esyt 1 cyklu Powszechnych Wykładów Uuiwersy...
JMK<«>I1. na toinut: ..Z zagadnień politycznych ISA, Ja
ponii i W. Br)"

Sprzedaż snaczHoui
1 RM. UHM I przedsisSlmiMiii misterami

H Poiiioi Simona lleperliiPi
teatr 6»
1km ^S

W cyklu Po*
tany eh staraniem
iledzialek 6 gruduii
nstytutu (Szkolna
>obiowoleklego „O I

O istocie kultury.
w. .w Fedagogicinych. urz

t Pedagog, odbędzl* He » p
1 K04*. 17 .15 v sali wykładów
odczyt prof. V. J- P- dra Ki
cle. rozwoju 1 upadku kultury

Imprezy
"Wieczory katowickiego Klubu Artystów.
(I) Kluh trtyetOw, który powstał z lałejacywy arty

laray ale I literatów. muzyków 1 artyrtów drumatycz
nycb. po wakacjach zabrał sie do działania. I oto Juz
trzecia z rzędu iropreaa Klubu zdobywa publiczno**. —
F.erwwezą byt występ eksperymentalnego teatrzyku „Crl
<of*. Drugą była „Czarua Kawa", w ub. mlet>tącu w
pall Syndykat* Hut Maanyea w Katowicach i udzia
łem pianistki p. Msrklewlezówny. eplewatskl i>. Farya
WakliJ I art. dram. p. Wotalka. Tym raz#m zarząd
Klubu przygotowuje nową niespodziankę, w najbliższym
•taat*.

G. Morcinek w Katowicach.
(I) rroczy«to*e (w. Mikołaja odbędzie się W niedzie

le 5-go bm. o godz. l*-tej V Miejskim Gimnazjum Żeń
•kim v Katowicach. Współudział przyrzekł Gustaw Mor
cinek. Ponadto w proararaie groteska o niedźwiedziu.
br.snle t Uac* w wykonaniu uczenie. Cały dochód na
llnamozne uczenice. Impreza godna poparcia.

Kiermasz przedświąteczny.
<0 tenwkie drużyny harcerskie w Katowicach urzą

drajH „Kiermasz pr»e*ew.ąteczny"
. Mozn-> nabyć ta

r.io ładne zabawki choinkowe, upominki mikołajów* I
gwiazdkowe. Wet** wolny. Kiermasz odbędzie etę w
niedzielę 5 bm. od godz. U—19. I poniedziałek, wtorek
I Środę od 16—19 w Domu Harcerskim przy ulicy
Srairanka 5. „

Zebrania

Niedziela 5 grudnia.
:z) CIIORZÓW. — Miesięczne Ptov . Czeladników Ful

•kich o godz. 10 w szkole dokształcającej.
BIELSZOWICE. — Miesięczne Stów. h . urzęd. pol.

plebiscytowej o godz- 10 u p. W .jzkl.
LASOWICE — Konstytucyjno OZN o godz. 16 u p.

Wt elt csk i.
8TARK TARNOWICE. — Konstytucyjne OZN o go

• z lnic »ap. Kiełbaski.
REPTT NOWE. — Konstytucyjne O. Z . X. 0 go

dzinie 18 w bwietllcr.

Poniedziałek 6 grudnia.
KATOWICE. — Miesięczne Zw. Powst. SI. uch. pow.

głiwlcfco-toszeckiego o godz. 18 w sali Powstańców.
SIEMIANOWICE. — Miesięczne OZN 0 godz. 19.30

Prews Rady Ministrów gen. Sławoj
Składkowwki wystosował do wszystkich mini
strów następujący okólnik:— Akcja pomocy zimowej bezrobotnym
nie może zaniedbać żadnego źródła dla uzy
skania niezbędnych środków pieniężnych. Je
dnym % poważnych źródeł dochodowych w ro
ku ubiegłym była sprzedaż znaczków pomo
cy zimowej w urzędach, instytucjach i przed
siębiorstwach państwowych, źródło to nie
nett być w bielącej akcji pominięte. Z tych
względów wyłączam — na okres od 1 grudnia
1987 r. do 30 kwietnia 1988 r. — akcję sprze

daży znaczków pomocy zimowej sped zakazu
zawartego w okólniku moim a dnia 2 sierpnia
1937 r., zasadniczo zab taniajacy m pobiera
nia przez urzędników w związku ze spełnia
niem czynności urzędowych datków pienięż
nych od interesantów na różne cele społeczne
i w związku 9 tym proszę Pana Ministra O
wydanie niezbędnych wskazówek podległym
organom.

Akcję sprzedaży znaczków podejmie 0
gólnopolski Obywatelski Komitet Zimowej
Pomocy Bezrobotnym.

REPERTUAR TEATRU STANISŁAWA
WYSPIAŃSKIEGO w KATOWICACH;

Sobota o godz. IB .30: „Gdzie diabeł nie ZBOaa"
gfkoi, — O godz. 20: ..Dzika pszczoła" dla 81 . y
t Cyokowul.

N.edziela o godz. 11: „Święty Mikołaj" dla Sz^,,E Plater. — < godz. 15 .30: • „Gdzie diabeł nie m0i^
dla Huty .Baildon". — O godz. 20: ..Dzika paxeaou«

Poniedziałek o godz. 15 .30; „Święty Mikołaj" a•
Szkoły gw. Jadwlgl.

Wtorek o godz. 20: „Poławiacza pereł".

Środa o godz. 16: „Dzika pszczoła" Sta huty „jrurlan". — O godz. 20: . Sztuba".

Czwartek o godi. 20: „Dzika pszczoła' .

Przedstawienia „sprzedane".
Dziś o godi- 15.30 „Gdzie diabeł nie mozo" d

s /koł. — W.ecapr „Dzika pszczoła", przedstawi.^
i-przcdanc dla SI, Kopalń 1 Cynkował. Pasoe-Partoi,,
bony ł zniżki nieważne. — W niedzielę o godz. i\£'
. .Gdzie diabeł al* może", przedstawienie sprzedani
dla kuty „Baildon". Faejs opartout, bosy l znitki 01e,

„Dzika pszczoła".

Ula*
Reprodukujemy metalowe znaczki, które zostały wydane przez Ogólnopolski Komitet Po

mocy Zimowej dla zasilenia funduszów.

Śmiertelny upadek na schodach

„Be reder ' .

Komunikaty
Zamknięcie Czytelni Śl. Biblioteki.

sobotę Czytelń.a ogólna Śląskiej Blbllo

Jan Kalinka z Chorzowa (ul. Trzeciego
Maja 13) bawił onegdaj w gościnie u Eryka
Deringa, zawieszka łego w Chorzowie przy
ul. Stabika 2. Wracając w nocy do domu w
stanie podchmielonym, upadł na schodach
domu, w którym mieszkał Dering, doznając
równocześnie poważniejszych obraień na gło
wic, na skutek czego utracił przytomność.

Wypadku Kalinki nikt nie zauważył z
domowników tak, że przeleżał on na schodach

do samego rana. Dopiero nazajutrz mieszkań
cy domu spostrzegli na schodach leżącego bez
przytomności mężczyznę, zaopiekowali się
przeto nim i postarali się o przewiezienie go
do szpitala Spółki Brackiej w Chorzowie.

Mimo zabiegów lekarskich i przeprowa
dzenia operacj' zranionej głowy Kalinki —
nie udało się go uratować i zmarł nie odzy
skawszy przytomności.

••#)

Spor e dzieiha airiiził sie w sadzie

kall bibliotecznych. Czytelnia Prawnie
nia będą normalnie czynne.

Radio
Sobota 4 grudnia.

KATOWICE. — Godz. 6 .15 Audycja poranna. — 7.00
Dziennik poranny. T .15 Muzyka z płyt. 8 .00 —S.lt . \utfy
cja dla szkut. 9.30 do 10.46 Transmisja nabożeństwa gór
niczego z kosclo * paraflrlneeo w Janowie. Ka za nia
wygłosi ks. Walerian Jasiński, opiewać będzie chór
górników tm. Moniuszki z Janowa. 11 .15 Aidycja dla
szkół. J1.40 Wiązana* instrumentalne — p'ytv 11.5'i
Sygnał czasu. 12.03 Audycja południowa. W przerwie O
godz. 12 .20; Dsleamk południowy. :3.oo Koncert życzeń.
13.15 Koncert rozrywkowy. 14 .25 Wiadomości bieżące 1
wiadomości giełdowe. 14.35—14 .48 Orkiestra dęta — pły 
ty. 15 .80 .'ladomoścl gospodarcze. 15 .46 Teatr Wyobrai
a. dla dzieci, •łuckowlako p. t . „Przygody Mikara Za
pałki". 16.15 Koncert solistów. 16.50 Pogadanka aktu
alna. 17.00 Nabożeństwo z Ostret Bramy w Wilnie. —

17.50 Nasz • rogram. 18.00 Wiadom.ś .. portowe. 1815
„Biesiada górnicza". 21.00 „Zyci nie Jes* romansem"
aa. 18.45 Pogadanka aktualna. 19.00 Audycja dla Pola
ków za granica.. 19.50 Pogadanka sktualna. 20.00 Pol
aka Kapela Ludo -. 20 .45 Dziennik wieczorny. 20.55
Pogdanka aktualna. 21 .00 „Zycie nie Jest romansem"
— parodia powieści dla dorastających panienek 21.15Mata orkiestra "'. R. 22.50 Ostatnie wladonicdet dzien
nika wieczornego, przegląd prasy ł komunikat meteo
rologiczny. 23.00—23.30 Maras* i piosenki — płyty.

Niedziela 5 grudnia.
KATOWICE. Godz. 6 .15 „Surmy Śląskie". 6.30 Knn

eert poranny. ".3 0 Chór chłopięcy szkoły nr 5 i 23 z
Chorzowa. 8.00 Dziennik poranny. 8 .15 Gazetka rolr.l 
cza. OJ0 Pleśni złami wileńskiej, tf.oo .. . Mamzałek
Piłsudski | Jego rodzinę strony"— pog ada nka. 9. 15
Transmisja nabożeństwa z Ostrej Bramy w Wilnie Po
nabożeństwie ok. godz. 10.30: Koncert z płyt. U 00 Re
portaż z życia. 11.57 Sygnał czosu. '12.03 Poranek sym
foniczny. 13.00 „Wizerunki prelegentów radiowych" —
pogadanka. 13.10 „Dialog o potędze" — scena z „Po
piołów" — Stefana Żeromskiego. 13.30 Muzyka obu
dowa. 11.15 Audycja dla wat. 15.15 •1*Tim8rTk Pił
sudski wychowawcą polskiej młodzieży" — odczyt dla
młodzieży. 16.00 Koncert solistów. 16.45 Powieść mó
wiona. 17 .00 Rapsodia Litewska w wykonaniu orkie
*try P. R . 17 .20 „Józel Piłsudski o swoim tyciu" —
fragmenty z Plam Marszałka. 18 .00 „Od Warszawianki
do I-ej Brygady" — melodie 1 pleśni bojowników •

woluoec. 10.00 ,.W cieniu wielkości" — montaż poezji.
JStO Utwory skrzypcowe. 20.00 „Przy żelcżnloku dzi
ale niedziela — dwóch nos Gustltczku — dwóch ac* o e
wlela" — audycja pogodna. 20.30 Wiadomości aportowe
lokalne. 20 .40 Przegląd polityczny. 20 .50 Dziennik

Marta Księżyków na z Giszc wca w lutym
1936 r. wyszła z» maż za Wiktora Uazo-ka. Mał
żeństwo zamieszkało w M. Dąbrówce, Połycie
ich nie było jednak szczęśliwe. Wiktor Uazok
kilkakrotnie opuszczał żonę, chorą na gruźlicę,
pozostawiając ją wraz z 5;l«fcnim synkiem Hei
rykiem na boskiej op.ece . Ostatecznie doszło
do zerwania i w kwietnia br. Uszokowa wró
ciła wraz z dzieckiem do rodziców do Giszowca,
wnosząc równocześnie do sądu skargę rozwodo
wą. Dziecko przebywało jednak tylko kilka dni
w domu Księżyków, gdyż 20 kwietnia Wiktor
1'szok odebrał je staremu Księżykowi i zabrał je
do swego ojca Pawła Uszoka.

Ale matka nie mogła przeboleć rozłąki z ma
łym Henryczkiem. Prawdopodobnie pod jej
wpływem brat jej Jerzy wraz z kilku znajomym.
wybrał się do mieszkanie Pawła Uszoka, by odt1

brać dziecko. Przy okazji doszło do bijatyki, w

wyniku której stary Uszok przeleżał się z opu
chniętą twarzą miesiąc w szpitalu.

Wczoraj Wilhelm Księżyk (ojciec), Jerzy
Księżyk (syn) wraz z Pawłem Kisielewskim,
Aleksandrem Jeleniem i Franciszkiem Nowakiem
zasiedli r>a ławie oskarżonych pod zarzutem po
bicia starego Uszoka i porwania dziecka.

W czasie rozprawy przesłuchano jako świad
ków obie familie. Ostatecznie sąd skazał Jerze
go Księżyka na 10 miesięcy więzienia z zawie
szeniem za pobicie Pawła Uszoka. Co do porwa
nia dziecka to sąd stanął na stanowisku, że o
skarżeni byli w słusznym prawie, gdyż w myśl
ustawy dziecko, nie mające lat 6, w razie sepe
racji pozostaje przy matce.

Rozprawie przysłuchiwało się sporo publicz
ności, dzielącej się na dwie partie, uszokowców
i zwolenników Księżyków. Wyrok — jak się
zdaje — nie zadowolił żadnej z oba stron.

„Poławiacze pereł" z Adą Sari.
We vtorek wieczór przedstawienie opery Bizeta „Po,

thwlacze pereł", która na równi z „Carmena" cle«<y
się zawsze nlesłabnucym powud&euleui. Eweuemeuua
przedstawień.a będzie gościnny występ Ady Sari. kte>*
w te} partii bwlęclla niebywałe triumfy na scenach z».
fcibolcznych. W partii „Zurgi" wystąpi znakomuj
baryton Eugeniusz Mossakowski. „Nadlra" sp*<-wa j.
Popluw3kt, pierwszy tenor opery warszawskiej Adai
Mazanek stwarza typ kapłana „Nurabona". Chór krt
kowsklego Towarzystwa Operowego. Przy pulpicie ki*
pclmlstrzowbklin dyr. Boi. Wallck-Walewski

„Jasna Góra".

Śmierć staruszki
w płom eniach

(—) Straszna tragedia staruszki rozegra
ła się w Goleszowie. Najstarsza obywatelka
tamtejszej gminy 96-letnia Anna Lipowcza

1 nowa, wdowa po chałupniku, chcąc dołożyć
drzewa do pieca kuchennego, otworzyła
drzwiczki, przy czym z pieca wypadła głow
nia, upadając u jej nóg. Momentalnie zajęły

•sie na niej suknie i staruszka doznała tak sil
nych poparzeń, że wkrótce potem wśród
strasznych męczarni zmarła.

Włamanie przez podkop
Nieznani sprawcy onegdajszej nocy wła

mali się przez podkop z piwnicy do pokoju
przylegającego do składu manufaktury, mie
szczącego się w Wielkich Hajdukach przy ul.
Mickiewicza 1. Włamywacze splądrowali ca
ły skład, po czym zbiegli w niewiadowym
kierunku, unosząc z sobą zrabowany łup W
postaci większej ilości materiałów bławat
nych. Stratę, spowodowaną przez złodziei
kupiec oblicza na sumę około 1060 złotych.
Zawiadomione o włamaniu władze policyjne
wszczęły poszukiwania za zbiegłymi złodzie
jami.

wieczorny. 21 .00 Wiadomości aportowe i wszystkich I
rozgłośni P. R . 21 .15 „Swl«.ty Mikołaj w królestwie ete- I
ru" — lekka audycja 21.45 Najpiękniejsze pieśni Sta
nisława afaalnitl 22.05 Polskie tance z 2-ej połowy I
XIX włoku w wykonaniu orkiestry P. R. 22 50 Ostat- I
nlo wiadomości dzteiilnka wieczornik* 1 komunikat me- I
teorologlcaay. 2a.OO2c.40 Mu/yka taneczna z płyt. |

Bo Kobiety w \t kleinoty
Ta popularna niegdyś piosenka zawsze staje sie.

aktualna, kiedy patrzymy na wytworne panie w
kawiarniach, teatrach, salach dancingowych. —
Wszystkie mają cudowną matową cerę. Czyżby
nagle nastał taki urodzaj na piękne i powabne ko

ty. Czyż więcej dbają o swą powierzchowność,
ji się więcej starają podobać! Przyczyna jest

bardzo prosta: Coraz popularniejsze stają się u
na- wyroby światowej firmy Forvil. Pudry, wodv
toaletowe Forvil dodają kobietom ten chamie, któ
ry „bierze" mężczyzn. Śmiało można powiedzieć,
że kobiety są jak klejnoty, dzięki bezkonkurencyj
nym wyrobom paryskiej firmy Forvil, która ma
wciąż większe, a uzasadnione powodzenie na pol
skim rynku, (o)

Operetka na śląsku.
Zespół operetki lwowskiej rozpoczął występy na Ślą

tu 1 cieszy ale powodzeniem. Gra operetkę w 3 czas
ach W. Kolio p t. .-„Młodzieniec 111-letni", Na czelo
itpołu Antoni Kaczorowski. Operetka wyatąpt na pro
incjl według następującego planu:

•I-go sobota Radzionków
5-go ó.edzlela Szarlej • Piekary
6-50 - poniedziałek .Brzeziny Sląekla
"go wtorek Ruda Siatka
8-go środa Nowy Bytom
0-go czwartek Mikołów

10-go piątek Rybnik
11-go sobota Rydułtowy
12-go niedziela jMitowico (Sala FowstancOw)
lit-go poniedz.ałek Obszary
II-go wtorek Pszów
15-go eroda Wodzisław
16-go czwartek Łaziska Górne
17-go piątek Orzegów.

W przygotowaniu pod kierunkiem retyeertklm a,
Marlaua Godlowsk.ego osiem obrazów dramatycznych
z „Potopu" U. Sienkiewicza p. t . „Jasna Góra".

„Teoria Einsteina'*.
Równocześnie pod kierunkiem reżyserskim Sra U

Pobos- Kielanowskiego odb. wają się próby ze sztuki
„Teoria Einsteina" Cwojdzińskiego.

Teatr im. St. Wyspiańskiego na prowincji.
BIELSKO — poniedziałek 6 grudnia o godz. 15.3);
•alka pszczoła".

CHORZÓW — wtorek 7 grudnia o godz. i9.30: ..Gdut
diabeł nie myte".

PIOTROWICE — wtorek 7 grudnia o godz 20; „Gra.
be ryby"

.

REPERTUAR MIEJSKIEGO DOMU
LUDOWEGO w CHORZOWIE.

Sobota, 1 grudnia o godz. 17: „W noc Sw. Mikołaja".

Niedziela, 5 grudnia o godz. 15 .y0: „W noc 6w. Sil
kolaja".

ledzlalek, 6 grudnia o godz. 17 .30: „W noc Śe.
Mikołaja".

rek. 7 grudnia o godz. 1030: Przedstawleste
Im. Su Wyspiańskiego z Katowic dla Skarbo

ffimu: „Gdzie diabeł nie moZo".
• Środa, S grudnia o godz. 20: „Poławiacze pereł" 'opera Bizeta. Wyryguje Bolesław WaUek - Walewekt.
, l dział blor.f . Ada Sari w roli Leili, Jauuez Popławski

— Nudlr, Eugeniusz Mossakowski — Zurga. Adam Ma
zanek — Nuraben. Partie chórowe wykonujo zeepni
Chóru Krakowskiego Towarzystwa Operowego.

Kasa teatru czyuna w dni powszednie od godz. W —U
ł od 18—20 oraz dwie godziny przed przedstawienia!
popołudniowymi, telefon 411.60.

KINOTEATRY W KATOWICACH
od piątku 3 grudnia:

CAPTOL: „Niedorajda".

CASINO: „Ich MO — ona jedna".

COLOSSEUM: „Ktd Oalahald".

RIALTO: „Eskapada".

STYLOWY: „Szet wywiadu" i „Poorali sie zswcz*
Anie".

UNION: „Miasto Anatol".

ZAŁĘŻE — RAJ: „Romeo i Jella" orać „Nlszwyetf
żony Bill'-.

ZAWODZIE — ATŁANTTK: Ciąg dalszy Trędowa
tej, „Ordynat Mlchorowski" oraa „Flip i Flap — ati*
strzow.e głupoty"

.

BOGUCICE — BAJKA: „Barbara Radziwiłłówna"
or az „ Dlnky"

.

Inne miejscowości:
BIAŁA — MEJSKIE: „Madame Bovary wielka

grzesznica*.
BIBL8KO — APOLLO: „Jej największy błąd".—

RIALTO: „Nieusprawiedliwiona godzina".

CHORZÓW — APOLLO: „Madame Boyary" I „Skn
dla % Honolulu".— COLOSSEUM: „Pieśń skazańca" I
„Buziaczki". — DELTA: „Romans w Buaapeszcle" 1
„Dedekfyw z Honolulu". — ROXY: „Trtrt*" l „Legi*
zetraceńców". — RIALTO: „Aathony Adverec" i „Ku

CHKOPACZCW ŚLĄSK: „Władca" l „Koacartl*

HAJDUKI — ŚLĄSKIE: „Władca" 1 ,.Ramona".

LIPINY — APOLLO: „Jedna na milion" 1 „Cowboy
milionerem". — CASINO: „Matura" 1 „Postrach ope
ry"

. — COLOSSEUM: „Pleśń skazańca" ł „Nie znał*

MIKOŁÓW — ADRIA: „Niedorajda" oraz „Sobowtór
Jacka Mortimera".

MYSŁOWICE — ADRIA: „Halka" 1 nadprogram.
MYSŁOWICE — ODEON: „Ody kwitną bzy'.— HE

LIOS: „Pasażerka na gapę". — ADRIA: „Halka"
NOWA WIEŚ - SŁONCE: „Córka Samoraja" 1 „Ma*

rokko".
ORZEGÓW — CASINO: „Prater" 1 ,Ewa".

PIOTROWICE — METROPOL: „Pleśu jej matki".
PIEKARY — A' * -LO: „Narzeczona S przypadku"
„Bohaterowie morza". Nadto tygodnik PAT.
RUDA — APOLLO: .Lekarz dziecięcy dr Engel".
RUDA ŚL. — „Szesnastolatka" l nadprogram.
RYBNIK — APOLLO: „Dziewczę, a parteru" •*•>

.. Ostatnia noc skazańca". — WANDA: „Gwiazda Ri*
w.ery" oraz „Kariera Anny Caruer".

RYBNIK — HELIOS: „Znachor" ora* „Ostatni po
ciąg Odchodzi z Madrytu".

RADZIONKÓW — CASINO: „Ordynat Michorowski"*
„Dwaj urwisy" Pat I Jatachon.

SIEMIANOWICE — KAMERALNE: „P&ramatta
1 dodatek.

ŚWIĘTOCHŁOWICE — COLOSSEUM: „Córka Sun)*
raja" I „Zielony sygnał". — APOLLO: „August Moc
ny" I „Toni a Wiednia".

SZARLEJ — APOLLO: „Pramatta". „Diabły dzikie
go zachodu" oraz tygodnik PAT-a .

SZOPIENICE — COLOSSEUM: „Barcarolla' or*»
„Pieśń ekazancńw"

TARM. GÓRY — ŚWIATOWID: „Narzeczona I f*W
yadku".



*3
Nr. 333 Soboti, duto 4to grudnia 1937 r. Str#

V OLNO NIEDZIELA DLA HANDLU.
^ł W nadchodząca niedziel dni* 6 grudnia
nloza bvć składy otwarte w godzinach od 13

DYŻUR LEKARZY W KATOWICACH.
r^.) Dyżur lekarski Kasy Chorych Katowic
n<;iU->le 8 grudnia br. pełnią: dr Hurlig —

I \I»'« 5, dr Szmeja — M. Piłsudskiego 4, dr
p ;i — Bofucce, Markiefki 87 i dr Szczepan
_ Dąb, Dębowa 1; lekarze specjaliści; dr
i<jdzikowski — Szpital oo. Bonifratrów, dr
',V>v—pi H. Piłsudskiego 3, dr Tumidajski
Kochanowskiego 8 dr Wędlikowski — ud.
ji-ka 5 i dr Gabszewici — ul. Starowiejska 2.

i RLOPY ZIMOWE DLA URZĘDNIKÓW
PAŃSTWOWYCH.

/__) Wydany został okólnik do wszystkich
. i-icsnków państwowych w sprawie przyznawa
' w okresie feryj Bożego Narodzenia krótkich
ivpów zimowych dla urzędników. W r. b .

^widziane Jest udzielania orlcpow 5-dniowycłi
dwóch turnusach, a mianowicie: od dnia 28
,:..:i a do dn 27 grudnie włącznie i od 30 gru

:1

'a do 3 styczna 1938 r. Na podstawie zarzą'
icn a Prezyd.um Rady Ministrów w r. b. praca
e ws-zystkich urzędach państwowych w C7«t>ie
A ąt Bożego Narodzeń'a przerwana będzie w
ftek, dna 24 bm. o gode, 11 rano, a wzno
^r.a w poniedziałek, dn. 27 grudnia o zwykłej

KUCH BUDOWLANY W KATOWICACH. j
(—) WecMus danych statystycznych M^gi

r:.tu ruch budowlany w Katowicach w m es I
izdzterriiku rb kształtował sic następująco:
;j. -n o w użytkowanie i

n
nowych demów. ga*|

ieraOcTCh ocólcm 56 ureszkan Udzielono ze
t<j,'eń na budowę 18 nowych domów na prze
i we 11 ' na wykonanie dobudowy w 12 do

ŚMIERĆ DZIAŁACZA NARODOWEGO.
(—) W piątek 3 grudnia rb w WeliroWwi!

:arl w witku 60 lat oo krótkie] lecz cięż!
o robie zasłużony działacz na niwie narodowej
Karol Mueler. który w czasach przediwc-ici

ch brał ivwv udział w oracv narodowej, a v
ACionyJh wysiłkiem prowadził ła w Polski.*)
zanUacłi Wolsko wei oraz w czasie sfceH ote

Ęt $cvtowei Śp Mueler bral czvrmv udział z
ironia w reku we wszystkich trzech oowsta*
. l i śiafkich Placówka Zw Poowłaków w

\elnowcu i Grupa Zw Powstańców Śl w Jo
ełowcti straciła w Zmartytn wzorowego człon
a Pogrzeb odbędzie sic w niedziele 5 grud-iia
i ;odz .13 ze szpitala hutniczego w Wełnowcu
i • ióika orząnizacii o rodź. 12.45 nrzed s/T>i'.a'
:m hutniczym Cześć pamięci Zasłużonego Oby

ZLODZIEJ W ALTANIE.
(—) Dnia 2 bm- wieczorem około godz. 19

.»ii ark i demu Drzv ul B Piłsudskiego 32 xv
tiow>eech. okradziono na szkodę dentysty Lc*
na Hcrszlewcza — damskt futrzany koMecn

|: srebrnego lisa. oraz futrzana pelerynkę skuak
lacz-ned wartości 800 zł

[Świętochłowice
UNIWERSYTET POWSZECHNY

W NOWYM BYTOMIU.
(ś) Staran.em Urzędu Wojewódzkiego, Huty

„Pckój", Zarządu Gminy, i miejscowego *połe
ństwa został urochomicny w Nowym Byto
i Uniwersytet Powszechny. Otwarto go w
u 30 listopada w sali Kasyna Hutniczego
y udziała licznie zebranej publiczności. Uze
5 teść zagaił wicedyrektor inż. Zieliński. Sło
wstępne wygłosił prof. Kędrzyna, po czym

dr WJkzek mówił „O polakiej wyprewie do
;nlandii". Imieniem władz przemówił insp.
;l:ńak4. Na Uniwersytet wpisało aię ogółem

osoby. Uruchomiono na razie trzy kursy:
yke, polskiego, kora literatury i kultury pcl

SK ej i 2 kursy: o Polsce Współczesnej. W przy

cotowan.u są: kura bidogiezno-hgieniczmy i hi
storii śląska. Poza tym odbywać się będą wy

pady powszechne. Następny wykład powszech
ny jest przewidziany na dzień 16 bm. Odczyt
wygłosił prof. Tarczyński na tomat: „Wychodz
two polskie w Stanach Zjednoczonych .Ameryki
Północnej".

NOWE KOŁO PRZYJACIÓŁ HARCERSTWA.
(ś) W Domu Narodowym w Kudzię dl. od

było s.ę plenarne zebranie rady rodzicielskiej
kttń. gimnazjum koedukacyjnego w Rudzie SI.

I Podstawę dyskusji dały referaty o współdziała
n u szkoły z domem rodzicielskim. 60 osób ze
ifer rodzicieilskich przystąpiło do powołanego
<h> życia Koła Przyjaciół Harcerstwa.

1gszczyna
UPORZĄDKOWANIE UL. DWORCOWEJ

W MURCKACH.
(P) Oatatn.o oubyto ».ą posiedzenia rady

?m:nnej, na którym załatwiono szereg spraw z
•akrtM gospodarki gm nnej. Syt-uacj* finan
•nva gm.ny priadatawa się wcale pomyaluie.

^chwalono pobtać w przyszłym roku dodatek
unalny do opłal od świadectw przemyslo

. -h . kart rejestracyjnych w wysokości &0%.
^ wolnych głosach radn' wysuwali kon.eczincóć

;pi. rządkowa na ulicy prowadzącej do dworca,:
óra jest mocno zniszczona I posiada liczne wy

Ooje.

PODATKI W GMINIE ZARZECZA

(P) Na ostatnim pos edzeniu rada gminna
chwaliła pobrać w nadchodzącym roku budże'°wym 25% dc datku Komunaanvgo do opłat od
^w.adeciw przemysłowych i kart rejestricyj
n
.v'ch. Dodatek komunalny do państwowego po*

^bku dochodowego uch walc no według skal. u
kawowej. Wn osek o przystąp.en .e gminy W°harekterze członka do kom. pomocy dziaciom
oddalono a uwagi aa brak fondtwadw.

W piątek, 8 grudnia br. została przyjęta,
przez Pana Wojewodę Śląskiego delegacja Mię
dzyzwiązkowego Komitetu pracowników pu
blicznych Województwa Śląskiego w osobaoh
prezesa Świercayny, posła Wąsika, dr Schmid
ta, Płaczka i Orsondalela. Delegacja przedło
żyła Panu Wojewodzie rezolucje, uchwalone
na ostatnim wspólnym zjeździe delegatów or
gani zacyj urzędnic zych i zareferow ala p ostu 
laty, ujęte w tych rezolucjach.

Pan Wojewoda zajął w zasadzie stanowi
sko przychylne w stosunku do słusznych po
stulatów, w sacsególaesci w odalealtaia do
itilttl miesskaalewaao dla aaaosyolali;
świadczył przy tym, Si Interweniował już w
sprawie przeniesienia kolejarzy z Tarnowskich
Gór, oraz te poczynił starania, by dt słałby
kolejowe] i poosiowa) ptsyjmowaaa prseda
wszystkim synów kolejarzy i pocztowców ślą
skich.

ilfłainaflle di hasi miejsuiej ti Musłoinifaih
Wczoraj W nocy do kasy miejskiego zakładu

przemysłowego w Mysłowicach włamali alf zło
dzieje. Rozproli oni rakiem kasę ogniotrwałą,
zabierając żelazną kasetkę s 300 złotymi. Ka

siarze usiłowali równiei otworzyć safea w kasie,
w którym znajdowało sio 3000 złotych, jednakie
spłoszyli ich powracający domownicy. Decho
d7«.nia w toau.

W sprawie budownictwa mieszkaniowego
lila pracowników publicznych Pan Wojtwoda
oświadczył, że będzie popierał to budownic
two, szczególnie w okręgu przemysłowym,
gdzie brak mieszkać daje się najwięcej we zna
ki.

Ss saozególnym naciskiem podkreśliła de
leaaoja sprawą zniesienia podatka spacfalnego,
paty czym wskazano aa możliwość bonifikaty
topt podatku przez podwyższenie kredytów ta*
muneracyjnych w budbecit śląskim.

Pan Wojewoda zzczególnie zainteresował
złą sprawą stosunków służbowych funkcjona
riassOw kontraktowych w Związkach Koma
nalnych, które to zagadnienie zostało należy
cie wyjaśnione.

Sprawa podwyższenia śląskiego dodatku
lokalnego pozostanie nadal kwestią otwartą z
uwagi na budżet i konieczność decyzji władz
centralnych.

-• *•

Demonstracyjna złośliwość
obcokrajowego pastora

W związku z prowadzoną obecnie akcją
pomocy zimowej dla bezrobotnych tymczaso
wa rada kościoła ewangelickiego na Śląsku
zwróciła się ze specjalnym apelem do pasto
rów ewangelickich 0 poparcie tej akcji.

Okazuje sie> że wśród pastorów niemieckich
znalazł się, jeden, który miał smutną odwagą
demonstracyjnie zignorować apel swej kościel

nej władzy przełożonej, wst'.zymnjąc się zło*
śliwis od jakiejkolwiek akcji na rzec- bezro
botnych. Pastorem tym Jest obcokrajowiec To
rinna, pełniący awa obowiązki w Wodzisławiu.

Pastor ten odesłał przesłane ma pismo, ape
lujące o podarcia akcji zimowej, zaznaczając,
że sumienie nit poswala ma aczestniczyó w
takiej akcji.

Onegdaj daliśmy w „Polsce Zachodniej" wiadomość o dwudniowym kurtie prelegentów
i referentów prasowych, urządzonym w Katowicach i ramienia Obozu Zjednoczenia Naro
dowego nu śląsku. Powyiej podajemy zdjęcie, przedstawiające ucze st ników kur su.

Wśród słuchaczy kursu widzimy kilku wykładowców.

Nowy ginach fabryczny w Rybniku
29 listopada rb. odbyła się w Rybniku u

roczystość poświęcenia nowego wielkiego gma
chu fabrycznego miejscowej „Fabryki Mebli
Artystycznych J. Jojko" wybudowanego kosz
tem 180.000 zł. Stały rozwój fabryki zmusił
jej właściciela i kierownictwo do pomyślenia
0 rozszerzeniu budynków fabrycznych, CO teł
nastąpiło. Nowy gmach fabryczny przedstawia
się, okazało i odpowiada najnowszym wymo
gom. Wspomniana fabryka jest obecnie bet
sprzecznie największą fabryką mebli na Ślą
sku, a jedną z największych w Polsce. Dziś
Rybnik dzięki tej fabryce stał się znanym o
środkiem przemysłu meblarskiego. Artystycz

ne wyroby tej fabryki mają już swą ustaloną
markę za granicą, a w najbliższych dniach
fabryka ta zacznie produkować dla kolonii an
gielskich, otrzymawszy z tamtąd większe za
mówienie. Nie mniejszą zasługę około rozwo
ju fabryki położyła cała załoga, pracując z
pełnym poświęceniem w warsztacie pracy
swego chlebodawcy. Zbiorowy owoc wytężo
nej pracy wszystkich wymienionych nie dal
na siebie długo czekać. Poświęcenie nowego
gmachu, którego dokonał ks. dziekan Reginek
w obecności dyrekcji fabryki, zaproszonych
gnid 1 załogi, jest dowodem dalszego rozwo
ju f ab ryki.

Rybnik
Z ŻYCIA POWSTAŃCÓW UCHODŹCÓW

POW. RACIBÓRZ.
(R) Onegdaj odbyła się w lokalu p. Gabora

w Rybniku odprawa Rom. Pow. Zw. Powst. dl .
Uchodźców Powiabu Raciborskiego przy licznym
udziale d-ców baonów i kompanii. Omów.oco
sprawą mających s.ę odbyć w styczniu przyszłe
go roku manewrów na pcgran.csn Gorzyce —
Bełssnica — Olza. Jak et sprawozdań wynikało,
praca w pow ecie natrafia aa trudności, wsku
tek panującego j«sącze bez-robocia. Webeżek nie
dogodnego m.ejsea zamieszkanie dotychczasowe
go zastępcy Kom. Pow. p. Jana Żaczka odwo
łano go z t£go stanowiska ! zamianowano w je

,go miejsce dotychczasowego d-eę baonu I p.
(Franciszka Gołąbka a Rybnika. Na weias miej*,

see d-cy baonu zemieoowaoo p. Jana Spleśnia
łego, a ne dalsze stanowieka p. Józefa Miziocha
z Rybnika*

UJĘCIE ZŁODZIEJA.

OD W pierwsze) poławia miesiąca listopada
skradł nieznany sorawca na szkodę Wieozorfcj
wei Annv z Rytmika kwota 977 zł orzechów V
wena w łóżku W toku dochodzeń usłałonó. że
kradzieży tei dokonał Antoni Jcodrowiafc z Rv
bn*a klerowi w czute dOchotSeo odebratro
807 zł Dochodzących z powyższych kradx'eiv
Nadto odebrano wymten.onema 1 brownfoz • 5
naboi oraz zesarsk męski, zakupione za skra
dzione Pieniądza Wymienionego orzytrzvtn*no
i odstawiono do wiezienia Sadu Grodzkiego w
Rybaaka.

Przed sadem
KRADŁ, BO LUBI WÓDIĘ.

Huj Wilhelm ze Starego Dębicfiska, sf. asy

stent urzędu pocztowego w Pszczynie przez dłuż
szy czas przywłaszczał s^bie drobne kwoty z prze
kazów pocztowych, tak iż ostatecznie suma zdc
fraudowanych przez niego pieniędzy wyniosła 2*S
złote. Na rozprawie przyznał tic on do winy, tłu
macząc, że skradziono pieniądze używał na kup.
no wódki, ponieważ jest nałogowym alkoholi
kiem. W związku z tym prosił o łagodny wymiar
kary. Sąd skazał go na G miesięcy bezwzględne
go więzienia i utratę praw obywatelskich na prze*
ciąg 3 Ut

NOZOWMICTWO KWITMIŁ

Jan F>Mlyn z Wclnowca skarany został na 10
miesięcy więzienia za pokłucie nożem Emanuela
Poala. Fołtyn zadał mu kilka ran w pierś i ple
cy, tak, że Poal spędził prawie cały rok w mu
rach szpitalnych.

SFAŁSZOWAŁ PODPIS NACZELNIKA I PIE
CZĘĆ URZĘDOWĄ.

Przed sądem okręgowym w Katowicach stanął
wczoraj Józef Janotta funkcjonariusz kolejowy z
Wielkiego Chełma, który pod pretekstem wyro
bienia posady przy kolei pobrał od niej. Stefanii
Zakównej 120 złotych. Oszust bezczelność swą
posunął tak dalece, że wręczył Zakównej zawia
domienie o przyjęciu do służby na kolei. Oczy-*
wiacie podpisy jak i pieczęć na zawiadomieniu
były sfałszowane. — Są d skazał Janottą na 10

iesięcy więzienia.
GORĄCĄ KAWĄ WYPALIŁA MĘŻOWI OKO.
Maria Knopowa z Katowic al. Burowiecka 1t,
czasie kłótni z mężem swym nałogowym al

koholikiem w przystępie pasji chwyciła za stoją
cy na kuchni garnek z kawą i wylała jego za
wartość mężowi na głowę. Skutkiem poparzenia
nastąpiła częściowa utrata wzroku. — Sąd skazał
Knopową na 1 rok więzienia z zawieszeniem aa
3 lata.

JAK EGZEKUTOR POWIĘKSZYŁ SWE DOCHODY
Misz Wiktor egzekutor miejski w Siemianowi.

cach zarabiał stosunkowo niewiele. By powięk
szyć swe dochody przetrzymywał zainkasowane
pieniądze, fałszując równocześnie pokwitowania.
Sąd skazał go na 9 miesięcy więzienia i pozba
wienie praw obywatelskich na lat 2.

•KAJKA AWANTURNIKÓW PRZED SĄDEM.
Na ławie oskarżonych przed sądem okręgo

wym w Katowicach zasiedli wczoraj trzej bracia
Andrewsowie, Albin Skrzypczyk i Bracia Mollo
*rie, wszyscy z Oiszowca. Akt oskarżenia zarzuca!
m, że w dnia 1 maja br. dokonali na tle pora*

chunków osobistych napaści na Alfonsa Frach
steina z Giszowca i dotkliwie go pobili twardym
narzędziem po głowią Frachstein przeleżał dłuż
szy czas w szpitalu. W wyniku rozprawy sąd
kazał Pawła Andrewsa i Jerzego Molla ra 8 mie

sięcy wiezienia. Pozostałych oskarżonych sąd u
wolnił dla braku dostatecznych dowodów winy,

BEZCZELNY RENEGAT UCIEKŁ
ZA GRANICĘ.

Przed s<ądem apelacyjnym W Katowicach to
czyła się wczoraj rozprawę przeciw Janowi Po
godzie z Katowic, którego sąd okręgowy ska
zał na 2 lata wiezienia za lżenie państwa i na
rodu polskiego, obras*. religii rzymsko-katolic
kiej oraz namawianie poborowych do dezercji

służenia w wojaku niemieckim.
Renegat na rozprawie sią nie zjawił. Okaza

ło się, że po ogłoszeniu wyroku I instancji zbiegł
en do Niemiec. Bed apelacyjny obniżył Pogo*
dale karę aa 15 miesięcy więzienia.

POŻAR STODOŁY.
CR) Dnia 1 bm o godz 18.15 wybuch! pożar
stodoło naczeWka, wnmv Józefa Robenka w

SkfbeAsku • Gołkowicach, który zniszczył sto
dole wraz z przyiesda szopa i zapasem siana
orać słomy Powstała szkoda wynosi 1500 al.
Przyczyny pożaru na rasie nie i
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Tarnawskie 6óry
J>OMOC ZIMOWA NA PROWINCJI.

(T) .W Kozłowej Górze ukonstytuował tli
ajmi-rwy ^kĄiiitot, obywatals"} Pomocy Zimowej
B.^rcbotnym I Baca, gxa Pt Flak era na czele
i ks. kurat. ATu*'«l'k'em. Pwse tjrm w sk'*<i ko
mitatu w4iod»« przedstaw:c?pl€ ongeuizacyj, rol
ac-twa, Al. Zs\:K Ceram:c-tn;/cb, nauczyć eflstwo,
ustępstwo j-nu"U>a> kupcy i rzemieślnicy.

Troski gnttoy Świerklaniec
(T) W roku IM* rxw*t.lła z 3 dawniejszych

gmin ^wierklatriec. Stare Cthechlo i Nowe Zhi
chlo s-minp zbioro»-*a. Świerklaniec która licz*/
obecnie 3350 orfeseftańcÓMf Gminn ta Pięknie
oołożona i zalicza sw do nai>Por>ula>rnie!szv- .n
mieisc wycieczkowet oó?nc>ctre-eo klaska Dro
ci gminne, a soedaklt ttiwna, prowadząca
or/.ez mieisooweść «w ultowfie domaca^a sit tkt")
r»:awv Gmiot czvni t (taran i a bv dotvchszaso
M Dotacseflto droal pclne' orowadzacel do La
suwie zmienić na dros c OJttsacenione!nawhrs*
vii ni Ominą cieroi na l>ra>k dobrał wodv " d-Ia 
teco czviii starania, br uzv«kać 00łacze*a «
rurociągom państw w< Kłuciami. którv kończy
sie w sąsiednim Naklo przebudowa nawierzch
ni droei może bvć doktmana dooicro po uloże"
n;u rurociągu i

W związku zflpzrostq;Ticminv zachodzi Ło
nieczira Potrzeba rpzbudqwv mie(scowvch Kina
cVnv szkolnvch S\an szkolnictwa iest worost
iatałnv ieże"1 sie BvtztcMni. H 530 dzieci aczv
sie w 4-ch ubkaciachr od eodthnr 8 fana do o
dzmv 16 30. Jetf to uledosodrre i moczące tak
dla sH nauczycielskich 'a* I dla dzieci W Ofjl
tnich dniach bawH w gj»wi'e naczelnik WOP
r» dr Zawadzki ' uznał* Bpłrrebe rozbudowani i
miejscowych szkol Ob\\«atele maia iradz'e:e.
re stanie sie to hji w nrz^szhim reku budżeio"
WTłTJ

Dzelnica Chechlo Nowe nie łest dotąd ooh
crotia elektryczna sieoa gminna tak. iż wio*
czorami tonie w ciemnościach

Gmina potrzebnie własnego budynku admini
strłc*->nesio. edvż dotąd biura gminne i Okrem
1'rzedowfgo mieszczą sie w dzierżawionych u
bikadach

Kwestia bezrobocia na terenie gmrnv |e»ii
tak samo dotąd nierozwiązana gdyż 270 praco
wirków nie ma dotąd stałego zaiecia. Czesi
ich udało sie zatrudnić sezonowo Drzv budowie
tamy na Brvnicv budowie szos w oow-ecie '•
Orzv sezonowych pracach kolrćowvch Gjvbv
rm'na otrzymała odpowiednia Domce z Fundu*
svu Pracv. na zrealizowanie w s-nom tkanych PJ
trŁeh* udałoby sie wtedy zlikwidować bezro

Lubiinlec

WOJSKO NA BEZROBOTNYCH.
(L) W średe. dnia 8 bm o godz. 16 odbed/c'5

sie w auto ginrnazrurn Daństw w LuibJ'ńcu kon*
cert woiskowei orkiestry symfonicznej pod ba*
o ppor Klimanka Dochód przeznaczony tra i-J

gorocz-na akcie pcmocy zimowej dla bezrobo:nvch•
Bielsko

POŻAR W GOSPODARSTWIE.
(B) Dnia 1 bm wybuch! pożar w gospoda*'

Stwie Franciszka Jarczoka w Ligocie i spai:J
dach domu mieszkalnego stodole, szoov i tego
roczne plony Łączna szkoda wynosi około 5 ty*
siecy zł Przyczyny pobaru na razie nie usta*
tono

NAPAD NOŻOWNIKA.

(B) W r»cv 2 bm. na powracających z pra
cy Jana Steca i Jana Rusina zam w Mikuszo*
wicach napadł niei Suchanek z Mjkuszown,
zadaiac im cięte rany nożem na głowie Bro
czących krwią w sianie groźnym przewiozło
bialskie nogot ratunkowe do szpitaJa w Bia'ci
Suchankiem zaieła sie policia

Sobota; dnta '4 •**© « rudnia 'IW r. Nr. 833

Samobójstwo z żalu po stracie matki
W dniu 1 bm. przywiez!mo do szpitala

miejskiego w Chorzowie 36-letnią Anastazję
Burczykówną z objawami zatrucia. Jak się
okazało Burczykówną. w przystępie rozstroju
nerwowego wypiła większą ilość trucizny do
tępienia robactwa. Mimo troskliwej opieki de
speratka zmarła w szpitalu wśród strasznych
m ęczarni.

Władze przepr ow adziły dochodzeni a, c hcąc
poznać przyczynę zamachu samobójczego ko

biety. Stwierdzono wtedy, te Burczykówna
sdradsała objawy choroby nmysłowej od dnia
śmloroi swej matki przed rokiem. Wkrótoe po
padła w obłąkanie, wobeo esego nmiesiosono
ją W ifffW*** psyohiatryosnym w Lublińcu,
skąd niedawne wróciła do domu.

Krytycznej nocy Burczykówną położyła się
spać, nie zdradzając się przed nikim ze swymi
desperackimi zamiarami. Po wypiciu trucizny,
Burczykówną wijąc się w okropnych bólach

Jam i* i*
W związku z ustanowieniem przez Tym

czasową Radę Kościelną Ewangelickiego Ko
ścioła Unijnego na Górnym śląsku ks. Ro
berta Fiszkala, jako drugiego pastora ewan
gelickiej parafii w Rybniku miejscowa prasa
uemiecka podała wiadomość, iż wprowadze
nie w urzędowanie ks. Fiszkala odbyk> się pod
ochroną policj'. Wiadomość powyższa nie jest

zgodna z prawdą, albowiem, jak się dowiadu
jemy z miarodajnego źródła, wprowadzenie
w urzędowanie ks. Fiszkala przez przewodni
czącego Tymcz. Rady Kościelnej nastąpiło w
dała 87 listopada br. za dobrowolną zgodą
miejscowego ewangelickiego proboszcza ks.
Zielkego, a policja w tej sprawie wogóle nie
interweniowała.

•••

Gniazdo przemytnicze
w warsztacie krawieckim

Katowice, 4 grudnia.
Do warsztatu krawieckiego Ann Bruzdok,

mieszczącego się w domu przy uL Teatralnej
nr 10 w Katowicach przybyli niespodzianie
strażnicy graniczni i przeprowadzili w war
sztacie rewizję- Na widok strażników granicz
nych obecni w mieszkaniu przemytnicy rzu
cili się do ucieczki. Jeden z ujętych przemyt
ników wyrwał się na ulicy z rąk strażnika i
zbiegł, drugi natomiast ukrył się w ustępie,

obudziła swych dwóch .brad/kłórzy odwii
ją do szpitala- Ratunek był jednak spóźnić^
Samobójstwo kobiety z powodu nieopanowa J
go żalu po stracie matki jest tematem rozmai
w Chorzowie.

gdzie miłował bale z przemyconym jedwa
biem wrzucić do dołn kloacznego.

Zamiaru swego nie udało mu się jednak
wykonać, gdyż na czas został odkryty przez
ścigającego go strażnika i w ostatniej chwiii
niemal zdołano mu odebrać trzy bale jedwa
biu wartości 0 tysięcy złotych.

W wyniku przeprowadzonej rewizji w ręce
strasy granicznej wpadły dalsze bale materii
jedwabnej ogólnej wartości 10 tysięcy złotych.'

Brak poręczy przyczyn
nieszczęścia

Zamieszkały w Brzęczkowicaeh przy ulicł
Grażyńskiego la Antoni Kawa doniósł police
te jego czteroletni syn runął z pierwszego pX
tra na ziemię, odnosząc przytym szereg
wnętrznych i zewnętrznych obrażeń.

Dziecko uległo ni-szczęś.iwemu wypadkM
wi • powodu braku poręczy w klatce schoił
wej. j

Dom, w którym mieszka Kawa jet własnJ
ścią gminy i dziwić się należy, Ze dotychcim
jeszcze klatka schodowa tego domu nie pobj
da poręczy, jakkolwiek budynek został oddaj
do użytku już 1 lipca br- Karycodna ta opJ
stałość pociągnęła za sobą nieszczęśliwy wJ
padek.

Ze Sielskiego Towarzystw
LiteracKo-Artystvcznego
(—) W czwartek, 2 grudnia odbyh> się W

Instytucie śląskim posiedzenie Zarządu ŚU
skiego Towarzystwa Literacko-ArtystycznegJ
pod przewodnictwem p. Dra Stefana PapeeJ
Z powodu wyjazdu ze śląska dotychczasowe.
go prezesa dra T. Kupczyńskiego i dotychJ
czasowego sekretarza p. dra Papee dokonań*'
nowego ukonstytuowania zarządu. Prezesenł^
Towaraystwa wybrano Dyr Dra Romana LutŁ
mana, sekretarzem mgra Jacka Koraszew.
skiego. Następnie omówiono sprawy bieżące.
Obecny adres Towarzystwa jest następujący
Katowice, Francuska 12 — Instytut Śląski

Dnia 1 grudnia przypada 70-letnia rocznica urodzin Pana Prezydenta Rzeczypospolitej
pro/, dr Ignacego Mościckiego. Zdjęcie nasze przedstawia moment składania życzeń Panu
Prezydentowi Rzeczypospolitej przez Rząd z Panem Premierem gen. Sławoj Składkow
skim na czele, marszałków Senatu i Sejmu oraz prezesów Najwyższych Instancyj Sądo
wych. Obok Pana Premiera gen. Składkowskiego, który w imieniu Rządu składa tyczenia
Dostojnemu Solenizantowi, stoją na lewo: P. P. Marszałkoioie Prystor i Car, zaś na

prawo — p . wicepremier Kwiatkowski i członkowie Rządu.

(Dokończenie ze str. 5 -tej.)

nas i mamy pewność, że od roku nie uciekał
Z domu i nie był pogryziony albo ugryzł nas
za to, .te drażniliśmy go, nie należy obawiać
się choroby. Tak samo, jeśli od kilku lat w ca
łym powiecie nie było wypadku wścieklizny.

JAKI JEST PRZEBIEC! CHOROBY U
CZŁOWIEKA.

' Rana zazwyczaj dawno wygojona zaczy

na swędzić, człowiek staje się kapryśny, ner
wowy,, rozdrażniony. Po kilku dniach nastę
puje obfite wydzielanie śliny, oddech jest nie
normalny. Mięśnie przełyku są boleśnie skur
fzonę, chory jest przytomny, a przy połyka
niu cierpi tak straszny ból, te wystarczy wi«
dok szklanki lub płynu, by doprowadził go do
szału. Stąd też pochodzi nazwa wodowstręt. W
ostatnich 4S godzinach podnosi się gorączka,
chory brodzi,drze pościel, rzuca się na łóżku
wśród okropnych mąk. W takich razach zawo
dzą nawet wielkie dawki środków narkotycz
nych; czeka się tylko aż.śmierć wyzwoli cho
lego z okropnych cierpień, a otoczenie od tra
gicznego widoku. Trzeba wiedzieć, te szcze
pionka działa tylko przed wybuchem choroby.
. * Jtistaj każda apteka posiada szczepionkę.
a każdy lekarz może robić zastrzyki, a nie jak
dawniej, tylko instytut pasteurowski. Polska

; po Francji była pierwszym krajem, który dzię
ki prof Bujwidowi i Chałubiński cm a w r. 1888
uzyskała instytut tego rodzaju

Zastanówmy się dlaczego właśnie Polska
ze wszystkich państw kulturalnych posiada
największą ilość wypadków wścieklizny?

Przyczyny są następująco:
Nieracjonalny stan hodowli. Tysiące bez

wartościowych kundli wałęsa się po wsiach
i przedmieściach. — Brak uświadomienia wła
ścicieli. •— Bezpośrednią przyczyną są psy bez
domne któro, powstają przez mieszanie ras,
wypędzanie psów z domu w okresie .biedy- a
przyjmowanie podczas dobrobytu, uważanie
psa za zabawkę dla dziecka, którą się wyrzu
ca kiedy jest to wygodne, podrzucanie psów
na ulicach wielkich mtojt, licząc na to te ja
kieś dobre serce się nim zaopiekuje itd. Dal
szymi powodami nasilenia u nas wścieklizny
są: Brak schronisk dla bezdomnych psów i
nieracjonalny sentyment dla zwierząt, tam
gdzie naprawdę bezbolesne uśpieni, jest jedy
nym wyjściem. — Brak szczelnych ogrodzeń
w zagrodach, tak te psy wałęsające się- nocą
styakają się z chorymi zwierzętami. Pokątny
handel psami* Trzymanie ich w warunkach
niehigienicznych. — Wypędzanie psów sta
rych lub chorych na ulico.

Jak długo nie nastąpi uświadomienie spo
łeczeństwa w tym kierunku, wścieklizna zaw
sze będzie się szerzyć.

Podniesienie stanu hodowli, racjonalne sta
ranie się o psa i -iświadomienie ogółu, to naj
większa broń w walce z tą najstraszniejszą
z chorób, z wścieklizną. Dr.ŁK

P. Dr. Karol Stach ponownie
na czele SI. Rady Adwokackiej

Dnia 2 bm. odbyło się pierwsze posiedze
nie nowowybrane] Rady Adwokackiej okręgu
apelacji katowickiej. Na posiedzeniu tym Bada
Adwokacka. ukonstytuowała się następująco:
Dziekanem został wybrany jednogłośnie (po
nownie) adw. dz Karol Stach, wicedziekanem
— adw. Alfons Dzięcioł, sekretarzem adw.
Ignacy arabski, skarbnikiem adw. Paweł Ko
poes.

Przewodniczącym rze czników wybrano ad w.
Antoniego Klejnotu, rzecznihami adw. Mieczy

sława Ciszewskiego i adw. dr Władysława Ru
sinka. Poza tym w skład Rady adwokackiej
wchodzą adw. Jan Mildner i adw. dr Karol
Kiszą. L:T«V»ft;

De sądu dyscyplinarnego weszli: prezes —
adw. dr Józef Reszka, zast. prezesa dr Stani
sław Hnl. Członkami Sądu dyscyplinarnego
zostali: adw. Włodzimierz Krzemiński, adw. dr
Ignacy Fendel, adw. dr Bolesław Malczyk,!
adw. dr Stanisław Malinowski, adw. Bolesław j
Mroczkowski i adw. dr Bolesław Dudzik.

Odpowiedzi redakcH
J. R. Chybie. — 1. Zbieracz starych monet p. Bi

non Czech, pracownik pocztowy w Szopienicach. —
P. Inż. Stefan Ossowlecki, Warszawa. Ol. Polna 32.

Abonent z Cieszyna. — Pierwsze, two w mli
opłat tzkolnych mają: urzędnicy pańntwowl, inwalidzi
wojenni, odznaczeni orderem Virtuti Mtlitarl oraz K
zem N<epodlegto«ci. .. nadto korzystają ze zniżek h
lejowych odznaczeni orderem Virtuti Milltarl or
Krzyżem Niepodległości i Medalem Niepodległości. 1
nych Olz ni* ma.

AT. 8. Miasteczko. — W każdym urzcdz.e gminny
Jest wyłożona na przeciąg dwu tygodni lleta skład*
J której wyn.ka wysokośó skiadek, jakie winni płac
obywatele danej gminy. Tamże można także stwierdzi
W jaki sposób Zakład Ubezpieczeń Społecznych. Oddzt
w Chorzowie obliczył tegoroczne składki. Ponieważ n
znamy wysokości podatku gruntowego, podług któr
go składki zostają obliczone, n;e możemy sprawdzi
czy tegoroczna składk- była ałusznu. Do tych składt
dolicza sie. jeszcze osobna składka od lurniaostwa, .;•••

żeli zajmował się Psa farmaństwem. Tylko w cia
dwu tygodni po upływie terminu wyłożenia listy skłnd
kowej można wnieść odwołanie do Zakładu Ubezp <*•
czeń Społecznych, Oddział w Chorzowie przeciwko zbyt
wygórowanej składce. Innej instanscjl apelacyjnej ni"
ma.

J. JV. D. X. — 1. Z listu nie wynika, komu wybudo
wany na gruncie teścia domek należał. Radzimy przed
stawić całą sprawę w starostwie, które udzieli nic
zbędnych Informacji. — 2. Na numer obligacji nam po
dany nie padła jeszcze wygrana.

W

Pracodawcy zgłaszaicic każde wolne miejsce
w R. U. P. P. aa miasto Katowice — Kra

kowska 50 — Ul 30486 i 347-45 .

URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁD! ZBOŻOWEJ
I TOWAROWEJ W KATOWICACH

z dnia 3 grudnia 1337 r.
Ceny rozumieją «t« .a luu H.y u eto tych parytet wago*,
Katowice, te Handlu hurtounym, te ładunkach trapo*.]

. Ceny transakcyint
Zyto (24) 23.75 —24, Pszenica i

28.75 —29.25, Jednolita 28—28.50, zbierana 27.90—28 . Owieli
Jednolity 22.50 —28, zb'erany (22) 21.80 —22, Jęczmień Bp
przemiałowy 21—21.60, pastewny 20—20.50, Fasola blal»P^
80—U, kraea 28—29, Groch Wiktoria (81.50) 31.50—32.50,
Mąka ziemniaczana superior 32.50—33.50 Mak 88—91.SJ.N

Kukurydz* 20.25—20.75, Mąka pszenna gat. I wyciu'.
0—30 proc 43.50—45, gat. I 0—30, 42—43, gat. I-A 0 — -6S i
proc (40—40 .25) 40—41.50, gat. II 80—65 proc. 33 .50—34.
gat. II-A 50 -65 pioc. 30—31, gat. III 65—70 proc. S7
27J50, razowa 0—95 proc. 34 —84 .50, pastewna 16.50 —17 .50,
Mąka żytnia gat. I 0—BO proo. (88—33.25) 33—34, gat. I
0-65 proc. (32—32.25) 32—33, gat. II 50—65 proc. 23.25- 
SSJI, rasowa 0—96 proc 27.26—27 .60, Otręby pszenn*
grube przem. stand. 16.60—17, średnie (18) 15.75—16.23,
miałkie 14.75-15.25, żytnie (15—15 .25) 15.25 —15 .50, Ku
chy lniane 21.21.50, rzepakowe 18.60—19, śrut sojowy fi
— 2 5, z pestek palmowych 18—SI proc li—17, Słoma pra
sowana 7—8, 6lano łąkowe 9.50—10.50, Siano koniczyna
in.50-11 .50, Z;«mołakl jadalne żółte 5-5 .50, białe (4.80)
*•»—•". — Ogólny obrót 1.240 ton, w tym żyta 40 ton.
Usposobienie spokojne.

NOTOWANIA WARSZAWSKIEJ GIEŁDY
PIENIĘŻNEJ

z dnia S grudnia 1937 r.
WAIATTYJ Belgi belg. 91.03 80.60, dolary ameryk.

i kanadyjskie 527,50 526.00, floreny hoL 294.22 29J.50 .
nki łranc 18.09 17.69, szwajcarskie 122.35 121.66. fun«

ty ang. 26.43 28.27, guldeny gd. 100.20 99.80, korony cze
skie 17.50 16.70 . duńskie 117.89 117X6, norweskie 182.8»
131.75, szwedzkie 136.23 136.25, liry włoskie 21.60 20.80,
20.80, marki fińskie 11.66 11.25, niemieckie 116.00 118 .00 .
flrylingl austr. 98.50 97.50, srebrne 121.00 117.00, fłf
Aviv 26.90 28X0.

AKCJE: Bank Polski 107.76, Cukier 33.50, Węgiel
26.25 26.38, Lilpop 64.75, Starachowice 30.88 31.00. Ten
dencja mocniejsza.

POŻYCZKI POLSKIE w Nowym Jorku: DlllooW
•ka 56.00, stabilizacyjna 73.00, dolarowa 69.00, warszaw*
ska M.00, ilaeka 52.00,



Tfr. 333 Sobota, dnia 4-go grudni* 1°37 r. %»u

Francuscy piłkarze będą grali na Śląsku
Zapowiedź gościny RKlngClubu (Strassbourg)

Oncffdaf odbyło sie posiedzenia zi
ijiŁadu Śląskiego Okręgu Polskiego Z\V.
wilki Nocnej. Na posiedzeniu tym usta
T)»o termin zwyczajnego walnego zebra

X OZPN. aa dsień 16 stycznia W38
. Następnie omawiana była sprawa

pS o~zu piłkarskiego z jedna z drużyn
v ncuskich- Ostatecznie sfinalizowano

zace sie od pewnego czasu pertrak
je z kierownictwem Racing-Clubu ze

mm mm narciarskiego
W niedzielę pierwszy „próbny galop

"

Znakomite warunki śnieżne, jakie panują
Menie w Zakopanem, poswalaj^ pnypu
jczać, że program iaprea narciarskich, uło*

przez konferencję programową w dniu
laadiiernika w Krakowie, zostanie w ca

.- •: zrealizowany.
Według tego programu Otwarcie sezonu
barskiego w Zakopanem nastąpić lńa W
•i 5 grudnia tzw. „próbnym galopem"

bieg płaski).
Następnie dnia 8 grudnia odbyłyby się
Kasprowym Wierchu na specjalnie abudo
ej skeczni pierwsze skoki narciarskie, a

iniu 12 grudnia, również na Kasprowym,
vbny slalom.

Niska temperatare, jaka utrzymuje się w
iKopanem spr zyja rów noc ześnie z akładani u
i wiska, które — jak się zdaje — W roku
rżącym zostanie znacznie wcześniej, niż W
tach ubiegłych, oddane do użytku.

Czołowy mm Poi
fi

Jak już donosiliśmy, znany szermierz An
n Sobik z Policyjnego Klubu Sportowego w
owicąch, uległ, w czasie tegorocznych szef<

Strassburga. Raclng Club rozegra dwa
mecze w Katowicach i w Chorzowie W
dniach 28 i 39 maja 1936 r. Zaznaczyć
należy, ze Racing Club Strassburg Jest
czołowym klubem francuskiej ligi, a w
ubiegłym roku zdobył wicemjstrzostw.)
W rozgrywkach pucharowych. W bar
wach tego klubu gra słynny napastn'*

Rohr z F. C . Bayern oraz pomocnik Ha
menberger. Wizyta francuskich piłki
rzy w Polsce jest efektem głośn. su*
cesów piłkarzy polskich we Fran':j;.
Post tym wrto zaznaczyć, że na Śląsk i
Francuzi będą grali ooraz plerwjzy, to
też obydwa mecze napewno wzbudzą
kolosalne zainteresowanie.

itipijpattJlfitóiBi
na maczacn ŚJąsk — Sztockholm i Polska — Szwecja

W piątek no południu przyjechała do
Katowic szwedzka drużyna hokejowa,
która rozegrała w ostatnich dniach k'lka
meczów W Berlinie. Utyskując doskona
łe rezultaty* Jak wiadomo z poprzedn'e.i
zapowiedzi, hokeiści szwedzcy rozo
grają w Katowicach dwa mecze. Dziś w
sobotę. O godz. 20,15 spotkają się z re
prezentacja Śląska, a w niedzielę l fi*
prezentacją Polski. Opiekunem drużyny

szwedzkiej podróży po Europie jest za
łożyciel klubu A. I. K ., znany działacz
sportowy dyr. Nllsoa.

Szweda! wystąpią w Katowicach w
następującym skład-yp: Syenberg, Pers
son , A. Nilson, Norberg, Tomstroc.- n,
Wester. Engberg, Carlson. Andersen.

W reprezentacji Polski, której sk'ad
podaliśmy, zabraknie prawdopodobnie
dra Kasprzaka, który zachorował.

>••

Chlubne wyróżnienie A. K. Su
Na ostatnim posiedzeniu zarząd L«gl| Chorzowa. Dotychczas nagrodę tę zdo

przyznał doroczną nagrodę za najbat były w roku 1933 Ł. K. S.. w 1934 Gar
dziej dżentelmeńską *rę A. K . S -owi zlbarnia, w 1935 Warta, w 1936 Wisła.

IH.IIJIH.MI hi
Wizyta bokserów włoskich w Polsce

W czwartek DO południu wviechała do Nor
erczych mistrzostw Polski w dniu 88 liato- WM„ reprezentacja bokserska Polski (Mielt'
da bf. w Warszawie wypadkowi. Na skutek tawflfctwem prezesa Polskiego Związku Bok
idku w czasie jednej z walk Sobik uszkodził -orskiego dra JiUrayńskleio. Reprezentacja Je

Lie poważnie lewy staw kolanowy.
Po kilkudniowym leczeniu ambulatoryj'

'm zmuszonym był poddać się opiece lekar
iej w szpitalu 00. Bonifratrów w Boguci

Wobec tego start Sobika w spotkaniu prze*
* Niemcom w dniu 11 grudnia br. we Frank
rcia nad Menem jest wykluczony.

Fiałka ma już bogaty
program startów w r. 1938

W wyniku niedawno odbytej konferencji
liano maratończyka Fiałkę dokładnym Da
niem lekarskim. Prześwietlenie nóg nie

. kazało żadnych uszkodzeń i obecnie Fiał
|k" rozpoczął jus treningi według wskazówek

nera Petkiewicza, które on nadesłał opie
kunowi Fiałki mgr. Pąguwakltmu. Z listu
Butkiewicza dowiadujemy się, że Fiałka jest

ewidziany 00 reprezentacji Polski w przy

vm roku na dystansie 10 km aa mecz s
mcami w Berlinie i s Francją w Warsza

W maja 1988 r. weźmie Fiałka udział po
raz drugi w biegu napraeiaj przez Berlin na

sie 25 km.
Jako maratończyk ma Fiałka wystąpić w

r. 1938 ii trzykrotnie a mianowicie W dniu
- -~4 września a maratonie o mistrzostwo
I-u repy, dnia 86 października w maratonie
koszyckim oraz w maratonie 0 mistrzostwo
PólsL

W ciągu sezonu Startować będzie Fiałka
Ponadto w biegu eliminacyjnym na 25 km w

znaniu W miesiącu sierpniu.
Oczy w.śeie wszystkie te plany zostaną arfi

•owane o ile zaprawa zimowa, do której
P«i.kiew.cz p«yw.ązuj0 a usą wagę, przywro*
" Falce pełną formę. Nadtsłany przez Pet

5wicsft plan treningu obejmie zarys pracy
cały sezon zimowy. Obecnie w myśl pouvż«zych wytycznych odbywa Fiałka dwa

7y w tygodnu kilkukilometrowe marsze
az ćwiczenia Ba hali.
Jak z powyższego wynika, Fiałka ińtere*

walf się w całej pełni miejscowe i oehtral
IN władze lekkoatletyczne.

dzle vja Szczecią.

Tym samym poclatlem przybyła w czwar
tek do Poznania repmentacla bokserska wło
skich faesystńw, która me rozegrać szereg spot
kii w Powianie, By<łfto*zozv I Gdyni. Włosi
wystaola bez CfocortTego. który zachorował w
drmhse.

•• •

Odrębny okręg śląski Polskiego
Związku Kajakowego

W świetlicy KPW. W Katowicach odbyt się
W ub. niedzielę Walny Zjazd Delegatów ślą
skich klubów kajakowych l'ZK. Zjazd tan miał
na celu stworzenie Śląskiego Okręgu Polskie
go Związku Kajakowego. Obrady zagaił prezes
SI. Delegatury PZK. p . Myśliński. Po udziele
niu absolutorium zarządowi Delegatury Ślą
skiej PZK. wybrano na przewodniczącego o
brad p. mjr. Karolusa, następnie przystąpiono
do wyboru zarządu Śl. Okr. P . Z . K . Prezesem
wybrano dyr. Poczt i Teleff. p . pułk. Popie
la) wlce-prezesera p. MyślIńskiegO, sekreta*
rzem p Postawkę, zaslęp- Sekretarza p. Stupa,
skarbnika p. mgr". Franka, zrtst. skarbnika

Skurkiewicza. Komisja Sportowa: pp. Macie*
liński, Hlass, i prof. Górski. Komisja Tury*
styczna: pp. Mucha. Matter i Bania. Propa
ganda i prasa: pp. inż. Bel i Rejmanak Si Dal
ii członkowie: pp. mjr. Karolus, Połomski, inż
Da urn, Sedlacrek, Beckler, Karnieiieki, Igna
siński i Wieloch. W wolnych wnioskach poru
szono sprawę budowy przystani kajakowej w
Mysłowicach, której brak dotkliwie odczuwa*
ją śląscy kajakoWcv. Pozatem poruszono spra
wę zniżki kolejowej 50 proc. dla wszystkich
zrzeszonych członków W PZK. i t . d .

Po 4-godzinnych obradach Walny Zjazd
Del egatów Śląski ch zak oń czon o.

SŁOWIAN — DAB .
W nadchodząca jMjjj dmżyaa Słowian*

roietra na własnym eolska tewarrvakt mecz
z Dębem. Mecz zapowiada sie ciekawie cno,
etafty a teeo w zalesie te gospodarze w ub.
niedziele rozgromią Czarnych w stosunku 6:f
i na własnym boisku sa orzecłwnUt^m srro*
faym. Początek zawodów o godz. 13.30. Przed
tym grała B-lleowc rejerwy obydwu drużyt\.

P. T . T. ORGANI2UJE KURS
RATOWNICTWA GÓRSKIEGO.

W ostatnich b. m. otwarty zostanie w Żyw
cu specjalny kora ratownictwa górskiego i pomo
cy w nagłych wypadkach, zorganizowany prac*
żywiecki oddział Polskiego To w. Tatrzańskiego,
dla zarządców i dzierżawców- pchronisk.

Kurs ten stanowić będzie dalszy etap specj?. 
ne] akcji PTT., podyktowanej szczerą troską o za
pewnienie turystom, zwłaszcza W zimie, ni' /.li 
wie najszybszej pomocy w razie hieezczcśl!W-: .!i
wypadku W górach. Akcję tą prowadzi PTT o-J
lat trzech, w ciągu których odbyły się, podobne
kursy ratownictwa w Worochcie i Zakopanem.

Równolegle z akcją kurdów ratownictwa zdą
żają usilne zabiegi PTT., aby wszystkie schroni
ska górskie, położone W terenach odległyek od o
siedli ludzkich, a uczęszczane W Simie przez nar
ciarzy, połączyć z siecią linij telefonicznych, ca
znacznie spotęguje czynnik bezpieczeństwa W gó
rach, w razie bowiem wypadąu ułatwi wezwania
pomocy i przyspieszy jej zorganizowanie.

Jak wiadomo, w ostatmea latach zainstalowa
no aparaty telefoniczne w szeregu schronisk P. T,
T., leżących w tak ważnych i uczęszczanych par
tiach Beskidów, jak Babia Córa, Pilsko, Turbacz,
Jaworzyna Krynicka, Zaroślak pod Howerlą, Bui
kut i in.

O OCHRONĘ GÓRSKICH SSZLAKÓW
TURYSTYCZNYCH.

W ostatnich dniach nieznani sprawcy skradli
lńouch, wkuty w skarę, jako ubezpieczenie na^polarnym sziłku góskim w Tatrach, wiodącym
i Hali Gąsienicowej, ponad Czarnym Stawem
Gąsienicowym 1 Zmarzłym Stawem ku Zawra
towi. Ubezpie^aehia na tym szlaku, w postaci
klamer i łańcuchów uskutecznione były stara
niem i koe*tem cddaiahi w-rsławćkiego Polskie
go Towarzystwa Tatrzańskiego.

Wypadki złośliwego uszkadzania tych urzą
dzeń zdarzają sie bardzo często. Szczególnie
przykrą plegą jest niszczenie znaków i tablic
orientacyjnych pnsy psiakach tury»tyc»nych,

Jak wynika ze zwierzeń pOw«*n:ejszych wie
śniaków, sprawców tych niepoczytalnych wybry
ków szukać naleiy wśród wyroetków wiejskich,
którzy niszcząc znaki, chcą sprowadzić tury

stów z właściwego gzilaku, aby od zbłąkanych
wyłudź ć parę groszy aa wskazanie drogi.

Takt bezmyślny wandalizm nie tylko stwa
rza liczne l przykre tftidrieści tufyetora, ale mo
że staó sie przyczyną poważnej choroby a na
wet śmierci. *»^tf-ś '« - •••

Wresscie szlak górski, o którym wśród tory*
stów rozejdzie się wieść, że jeat mylnym, pu- •
stoateje zwolna. A dzieje się to przede wszyst

1 te szkodą dla ludności górskich Osiedli,
siedlych w pobliżu szlaku, bowiem ludność ta

sama przyznaję, że dzięki przechodzącym tn
rystem ma znacznie ołatwiony zbyt nabiahi, po
cenach stosunkowo wyiezych.

Sprawcy wendalskich wybryków, dokonywi
nych W górskich ustroniach, wśród rofleglych
borów, są nieuchwytni. Policjantem mogą być
dla nich jedynie własne, uświadomione s'um<ien»
i rodzice, czy opieka domowa.

Wynika i tego, że należałoby uświadomić tę
hldność, ii niszczenia wszelkich urządwń tury
stycznych przez wyrostków godzi w jej interesy
gospodarcze. W pewnych osiedlach przyjdzie
nam to łatwiej, W innych trudniej- bo i turyści
caesto nie są bea winy wobec ludności wiejskiej
(np. skracają sobie drogę przez zasiane pola i
łąki itp.) — ale przecie ni« możemy rąk zało
żyć bezczynnie. Trzeba tet pomyśleć o akcji
W tym kierunku w*rod młodzieży wiejsk.ej.
WdzięcBne pole do pracy mają tu liczne organi
zacje społeczne, a duchowieństwo i nauczyciel
stwo, które dały nam tylu znakomitych taterni
ków, tylu szlachetnych miłośników gór, mogą
oddać tej sprawie bardzo wielkie, wspaniałe u
tłaaj*

Sprawa jest bardtee aktualna, bo stoimy a
progu sezonu narciarskiego. Lada dtień wyfru
ną tysiące narciarzy w bajecane królestwo gór
fikiej zimy. Trzeba im zapewnić mołliwe ma
ximum bezpieczeństwa. Domagsją się-tego od
nas śmiertelne ofiary ostatnich ahn.

Zamiast meczu AKS—Śląsk, mea Policyjny - Śląsk
Katowice, 4. 12 .

Podając do wiadomości zapowiedź
j kierownictwa AKS-u o meczu AKS. ~ 
 Śląsk, wyraziliśmy obawę czy mecz tsn
dojdzie do skutku* albowiem koliduje on
z terminarzem rozgrywek o mistrzo
stwo ligi iiaskfej. Qbawv nasze bvfv
słuszne, gdyż W,vdziat Gier 1 Uyiaypli*
nv nie zgodził: sic na orośbe Slaśka o
przełożenie meczu 2 Policyjnym K. S
tak, źe mtCsi PolicvinegO KS. za ślą
skiem Odbędzie sie W terminie przewi
dzianym w kalendarzyku spotkań a w!ec
w nadchodząca niedziele 5 bm.

Mecz ten dla układu tabeli w lidze
śląskiej będzie miał doniosłe znaczenia,

I gdyż zwYCiezca zajmie drugie miejsce
Iw tabeli a może nawet zrównać sie
punktami z pierwszym w tabeli Naprzo
dem o ileby ttn przegrał zawody w
Knurowie.

Naprzód ostatni swój mecz rozegra
w Knurowie z miejscowa Concordia*
Forma gospodarzy ni* wrdźv wiele do
brego obecnemu leaderowi, który, chcąc
mecz ten rozstrzygnąć na twa korzyść,
będzie musiał dołożyć wiele wysiłku.

ostatni wreszcie mecz odbędzie s.c
V Nowej Wsi pomiędzy Wawelem .
Czarnymi. Faworylem tego spotkana
jest oczywiście Wawel, a to z uwagi na
fcardzo słabą obecnie formę Caaraycn;

nic Jest też wykluczonym, źe Czarni po
kilku niepowodzeniach.neta mieć zno
wu swój dobry dzień i zgotować nie**
spodzianke, co u Czarnych przychodzi
zazwyczaj, w najmniej oczekiwanej
ch wili.

NIEDZIELNE SPOTKANIA:
w Katowicaoh:
Policyjny KS. — Slaak Świętochłowice
W Knurowie:

Concordia m riaprzód Llpiny
w Nowel Wsi:

Wawel — Czarni Chropaczów
Początek spotkali o godź. 14 -ei
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Sytuacja w piłkarskich mistrzostwach świata
Stan w poszczególnych grupach i strefach

. Sytuacja w piłkarskich mistrzostwach świata
rozgrywanych jak wiadomo w trzech strefach i
kilkunastu grupach prze8atavia >l(j obecnie na
• t^puj:iCo«

STREFA BUROPIUSKAH
' Wstrrfie aoropejajliej rozgry»vki odbywaj*

w 8 grupach.
W pierwsiej grupie do .finatcjrych rozgrywek

rakw alifikowały su? Niemcy i Szwecja. Wyelimi
nowane zeetały Betania i Finlandia. .

W drugiej grupie — jak wlacjomo wajczą Pol
• *ka, Jujrosław la, Norwegia i Irl.*ndia„ Z. tej gru

Ry 4o finału zakwalifikowała s* jitt liorwgia.
Polska rozegrała pierwaay ,m«C2 z Jugostawtą. bi
Jłc ja ł:0 i w razie uzyskania na mrcau rewan'

«vni i Białoftrodzie, któ>y sie, odbcdzie dnia S
kwietnia 1938 r., chociażliry wyniku remisowego,
zakwalifikuje się, do rozgrywek finałowych.
. W trieciej grupie — Bumunia i Egipt roze

graia piorwagy maci 18 grudnia w Kairze, a dru
j| il~t«lt<.ija 1938 r. w Bukareszcie.
 W czwartej grapie — oiłb^dzio sie tylko jeden

rftecr między Portugalia i Szwajcaria. Teren me
c*u jeszcze nie jest ustalony. Prawdopodobnie za

wody odbędą, *i°. w Mediolanie, albo też na terę' nio Szwajcarii,
W pl«tt| grupie: Wągry, Palestyna i Grecja

delegują jedna drużynę do 1'aryża. Węgry walczą;' dop, ero st zwycięzcą meczu Palestyna —Grecja
Pierwszy mecz pomiędzy tymi państwami odbę
dzie się 23 stycznia w Palestynie, a rewanż 15
lutego w Atenach.

W eióstej grapie — Czechosłowacja i Bułga
ria wyłaniają zwycięzcę do finałowych rozgrywek
Pierwszy mecz w Sofii przyniósł wynik remiso
wy 1:1. Czechosłowacja zatem musi rewanż trze
ciego kwietnia w Pradze- wygrać, chcąc bronić po
zycji trywalczonej na mistrzostwach świata w
Kzymie. * •

W siódmej grapie — Austria wyeliminowała
Łotwę, i Litwę i walczy w grupie finałowej. • ]

W ósmej grupie — Belgia, Holandia l Luksem
burg wysyłają do rozgrywek finałowych dwu dru
żyny. Pierwszy mecz Holandia — Luksemburg

;rała Holandia 4:0. Następne meczą odbędą H'Ą
pomiędzy Lukserhburgiem a Belgią.(dnia 13 mar
a w Luksemburgi/) oraz między Belgią i Hotan

d:ą v'dnia 3 kwietnia w Antwerpii).

STREFA AMERTKAŃSf A,
W strefie amerykańskiej Wfgrywki odbywają

się w trzech grupach. Poszczególni grupy tworzą
Ameryka Północna, Ameryka Środkowa i Amery
ka Południowa. Z Ameryki Północnej 1 Środko
wej do Parytl. udaje się jedna drużyna, wyłonio
na ze spotkania pomiędzy reprezentacją USA a
zwycięzcą grupy Środkowe) Ameryki, w której to
grupie walczą Kolumbia, Costa Rica, Kuba, San
Salvador, Guyana holenderska i Meksyk. Z Ame
ryki Południowej do finału zakwalifikowała się
Brazylia. Argentyna niewątpliwie . najsilniejsza
drużyna świata nadesłała swojl zgłoszenie już 90
terminie i międzynarodowa federacja piłkarska do
tychczas nie wydala decyzji czy zgłoszenie to zo
stało przyjęte i w jakiej formie Argentyna ma być
dopuszczona do finału. Ostatnio powstał projekt,
»by Argentynę przenieść do'

STBEFY AZJATYCKIEJ.

Argentyna rozegrałaby eliminaeyjny mecz z jed
ną zgłoszoną drużyną azjatycką reprezentacją In
liii holenderskich na terenie francuskim. W razie
zwycięstwa Argentyna automatycznie zakwalifi
kuje się do finału bez konieczności poczynienia

w Nowym Bytomiu
Staraniem kierowników sportu okręgu rw

kiego urządzony został na bali w Niwym p.
tomiu w ubiegłą niedzielę turniej koszy^-J
ki. Na starcie stanęły trzy drużyny a mian^
cie: Rudy, Goduli i N. Bytomia. W piarwt*
meczu spotkały się drużyny Goduli i N. By
mia. Po pięknej i interesującej grze zwycięstJ
odniosła drużyna N. Bytomia w stosunku 23;
W drugim meczu zmierzył się zwycięski zo?
I pierwszego meczu a drużyną z Rudy. Spotkai.
było niezwykle ciekawe, gdyś dopiero po dwu|
krotnej dogrywce zwycięstwo odniosła drużyna
N. Bytomia w stosunku 32:22. Z drużyny t».
cięskiej na specjalne wyróżnienie zasluzjttją jj,
cioszek i Kucharczyk. Z drużyny Goduli Grys^
Gajewski.

zmian w poszczególnych grupach i bez powieka
nia liczby 16-tu drużyn. Z Azji początkowo zgłQ
siła się również Japonia, ale swoje zgłoszenie wy
c of ała.

Rozstrzygnięcie tych spraw zapadnie na spf
cjalnyra posiedzeniu międzynarodowej federa<
piłkarskiej, które zwołane zostało do San Romo i
połowie stycznia 1938 r.

Nasze zaślubiny
odbyte w dniu 27 listopada 1937 r.
ogłaszamy niniejszem.

Inź. Dypl . Walter Besuch
i żona rodź. Lazarek

Zakupy giBlazdiiBiue
Najtaniej a pierwszorzędnej jakości towary
nabywają odbiorcy u kupców, którzy ogła
szają sic w

największym i najskuteczniej
szym organie ogłoszeniowym

Ilustrowanym Dzienniku Śląskim

„Polsce Zachodniej
"

Polecamy na Św. MIKOŁAJA jak również
na GWIAZDKĘ

pierwszorzędne podarki: PERFUMY, MYDŁA I t. p .
najlepszych Ilrm krajowych I zagranicznych.

Równi** polecamy dla Dartych 81. Pań wszetkleao re
draju LAKIERY białe, kolorowe 1 podłogowe po cenach

wyjątkowo umiarkowanych.
Trzy zakopie towarów do zl 10,— otrzyma kaidy

podarek gwiazdkowy.

DROGERIA ŚW. JÓZEFA

Saweae aa aktadiie
wielki wybór modeli plusoay

damskich i męskich ora* ubrań.
Modne kolory fasony i desenie.

IV. Km. 2571/37.

Obwieszczenie o Hcvt»cH
Ogłaszam, że we wtorek dnia 7 grudnia

1037 r. o godz. 8-niej sprzedam publicznie
w Chorzowie przy pł. Piastowskiej ar 1*

istępująee ruchomości:
1 pralka mechanksuą (maszynę), 1
krochmelke • maszyna, 1 wlrowke, i ko
cioł żelazny (rezerw, na wodę), magiel
ręczną, 1 regat stary, 1 szafy stare, 3
biurka, 1 maszynę do prasowania — du
żą,, 1 maszynę do prasowania — mniej
ssą (s motorkiem włączonym), maszynę,
do prasowania' gazową, maszynę do
prasowania s rnot irkłem odłączonym. 1
wentylator u dała. 2 stare wentylatory.
1 maszynę, do prasowania kołnierzy, 1
wentylator na ścianie z motorkiem, 1
maszynę małą do prasowania kołnierzy,
1 piecyk gazowy — palnik, żelazko do

a gazowe, 4 żelazka do praso
wania elektryczne, JO stołów zwykłych,
1 regał zwykły, 2 szafy do towaru stare
— b iałe, J regał zwykły, 0 paczek kroch
malu a2l1/2kg,1kociołdopary,1
kpcloł miedziany do farby,

Bacowane na łączną sumę 906,— zł.
IV. Km. 1800, 2106, 2i21, 2514/37

| zas o godz. 0-tej sprzedam publicznie w
(Chorzowie przy Ol. M. Piłsudskiego nr 3:

większą ilość towarów tekstylnych, jak
materiałów na płaszcze, suknie i t. p.,

szacowanych na łączną sumę 17.775,22 zł.
Ruchomości powyższe oglądać można na

nlejscu sprzedały przed rozpoczęciom po
szczególnych licytacyj.
&*7 KOMORNIK rewir* XV.

NERWOL
vCHfHIKA DR FRAMZOSA

NACIERANIE A
. fi •:• STOSUJE SIE PRZY :j

REUMATYIHIE

APTEKA HIKOLASCUA

RZECZPOSEOLITA POLSKA
Województwo Śląskie.

ZAPOWIEDŹ
Podaje.atą do ogólnej wiadomości, że
1. tapicer Rafał Igacy Bajer,.stanu wol

Rego, »ami**zkały w Nowym Sączu, ulica
Okrzei 15. syn robotnika kopalnianego Ed
warda Bajera i Jego żoby Julii g domu
Galwae, oboje zamieszkałych w Pawłowie,

Z Róża L.dla Wojtyczanka, bez zawodu,
omieszkała w Pawłowie, ulłca Powstań
I 9, córka kowala Józefa Wojtyczki I
aooy jago Gertrudy z domu Miemlec, oboje
zamieszkałych w Pawłowie,
rŁcą i»»r!e< rwiąjek T-alżeński.

Obwieszczenie zapow edzi nastąpić win
no w Pawłowie ł gazecie „Pojeka Zachod
•I* • O •wentuelnych przeszkodach de e»* "
warela tego molżeóstwa należy powiadomić
n.żej podpisanego urzędnika stanu cywll
tesav

Pawłów, dnia 2 grudnia Hat r. '
URZĘDNIK STANU CV WILN EGO

w zastępstwie: Tomaszewski.
«*» «*«•** O0657)

V, Km. 1505/37.

Obwieszczenie o licytacji
ruchomości

Komornik Sądu Otedrkiego w Katowi
cach rewiru V. Paweł Nawrat, mający
kancelarii] w Katowicach przy ul. Kocha*
now^kitgo nr 6, na podstawie art. 602 k. p.
c podaje do publicznej wiadomości, że:

I. w poniedziałek dala 6 grudnia 1037 r.
• godz. 10-teJ w Katowicach przy ul. Ja
glellosklej S m. 16 odbędzie sjq 1-sza licy
tacja ruchomości sk adającycb się z:

* 1 kompletnej jadalni gustownej, 1 ra
dioaparatu do sieci marki „Radium",2
dużego dywanu krajowego, 3 obrazów w
ramach, 1 futra damskiego tełto-brunat
nego, i lisa srebrnego damhkjego, 3 u
braó męskich, X tatra mnskiego, oraz
wielu Innych rzeczy l rucbomcścl sta
nowiących urządzenie mieszkania,

oracowanych na łączną sumę 2.780,— zł.
V. Ka. 1533 I 1534/37

II. w czwartek dnia • gruduia 1937 r. O
godz. 10-tej w Kalawłaaaf przy ul- Pleb.s
rytowej er 21 odbędzie ale 1-sza licytacja
ruchomości:

1 lamp-* do naświetlania marki „Solux",
1 ka .j.py pluszowej, 7 grossów gum
„rrlmeroe" | „Olla", $M kg srehTa-s.ar
czanu, 27 tuzinów pasty do zębów „O
donta", 37 sztuk szczotek do tarowania,
« butelek farb do skóry, 50 kg kwiatu
koniczyny, 1 lampy marki „Radio-*'
do n: iwieŁlad., » puszek al kg laku
„Porflor", 40 puszek a 780 gramów lak*
„Porflcr", 1 maszynę do pisania marki
„Torpedo",

oszacowanych na łączną surne 1.3J5.— zł.
Ruchj joścl powyższe oglądać można w

dniu licytacji w miejscu I esaale wyżej •
oznaczonym.

Katowice, dala S grudnia 1037 r.
KOMORNIK SAPU GRODZKIEGO

• • V Katowleaoh rewiru V. (9348)

[. Km. 1091/37, 1&52/37, 1908/37, 2017/37,
1980/87.

Obwieszczenie o licytacji
Ogłaszam, że w drodze publicznej licy

tacji sprzedam:
1) dola 6 grudnia 1037 r. o godz. 10-teJ

w Katowicach przy ul. Kościuszki 49:
cato urządzenie mieszkania,

oszacowane na suma 1.422,— zł.
3) dnia 7 grudnia 1887 r. w Kat. Ligocie:

a) przy ul. Zgody iO o godz. 9-tej:
kompletną Jadalnię iornler Orzech kau
kaski.

oezticowane na sumę 760,— jst,
b) przy ulicy Ligockloj 147 o godz. 10.30:

motocykl „Wanderer" nr fabr. 7236 cem

oszneowany na sumę 800,— zł.
3) dnia 9 grudnia 1937 r. 0 godz. 11-teJ

w Katowicach - pnt ulicy Konopnickiej 8
l Kościuezki.Tjj , .

1) plĘ-loosobowe auto „Praga" z 2 re
zerwowymi opasami, 2) całe urządzenie
mieszkania,

oszacowane na sumę 2.080,— at.
Ruchomości powyższo oglądać można

bezpcśrednlo przed rozpoczęciem licytacji.
KOMORNIK SADU GROL^KIEOO '

w Katowicach rewiru I. (9345)

* Obwieszczenie o licytacji
ruchomości

Komornik Sądu Grodzkiego w Cieszynie
Gustaw 84wy, mający kanoelarle w Cie
szynie, ul. Chrobrego ar 2, na podstawie
art. 602 k. p. o. podaje do pHhlicznej wia
domości, że dnia 13 grudnia 1887 r. o godz.
10-teJ w Cieszynie-Bobrbu ar 134 odbędzie
się 1-sza licytacja ruchomości, składają
cych się z;

1 aparatu do spawania Pantogenlczny,
oszacowanego na sumę 600,— ał.

Ruchomości można oglądać w dnia licy
tacji w miejscu 1 czasie wyżej oznaczonym.

dnia 1 grudnia 1937 r.
(^N) SIWT, Komornik.

WIHNF POSADY

%xenoł do sprzedaży kos. brzytew,
marków poszukiwani.*; Ztóoszenia:
•Kosiarz" Lwów, akrytka 262.

raniejnit za cenę biletu II-e
klaty możemy podróżo
wać mmtmmimmm

p-LL^ur.

SPRZEDAŻE

Okuiary
po cenach reklamowych ł aparaty

fc ;ofraHcwe poleca tylko
OKUiarlum

CHORZÓW I. ul. Jagitlloiiska nr 1
Dostawca wszystkich kas

Gospoda a oświetleniem elektrycz
nym i wodociaejem oraz 3 BMtai
zruntu do wraedania. Sidelko. Belk
aw Rytoaik.

1TV1«' 110 605)

VI. Km. 25?2,
"7.

Obwieszczenie o Iicvtacf1
Ogłaszam, że we wtorek dnia 7 grudnia

1937 r. o godz. 9 -taJ sprzedam publiczni*
W Chorzowie przy ulicy Grażyńskiego 11 w
biurze komornika:

udziały niepodzielnej spójności apadko- I
wej Unusa Teodora Seldla i Augustyna [
Bernarda Seldla, zam. w Chorzowie, ul, |
Mariańska 33,

oszacowany na łączną sumę 2000,— zł.
V. Km. 2312/37.

We wtorek dnia 7 grudnia 1937 r. o godr.
10-tej sprzedam publicznie w Chorzowie
priy al. Krzyżowej 19:

1 auto ciężarowe Cherrolet Si. nr 117M.
oszacowane na łączną sumę 1000,— zł.
VI. Km. 2197'35.

We wtorek dnia 7 grudnia 1937 r. •
godz. 10.30 sprzedam publicznie w Ohorzo- |
wie II. przy ul. Krzyżowej 19:

kompletne urządzenie fabryczne, n
szyny 1 motory do wyrobu margaryny. |
oraz CZĘŚCI składowe,

oszacowane na łączną sumę 5.991, —«Ł
Ruchomości powyższe oglądać można u*

miejscu sprzedaży 1/1 godz. przed rozpo
częciem licytacji.

KOMORNIK SADU GRODZKIEGO
w Chorzowie rewiru VI. (9341)

II. Km. 2022/37,

Obwieszczenie o licytacji
ruchomości

Komornik Sądu Grodzkiego w Mikołowie
rewiru II. Stefan Koj, mający kancelarie
w Mikołowie, ul. Krakowska nr 17, na
podstawie art. 902 k. p. o. podaje do pnali*
cznej wiadomości, że dnia 6 grudnia 19S7
r. o godz. 12 w Łaciakach Dolnych Dwór
odbędzie się 1-sza licytacja ruchomości)
składających się z:

1 fortepianu, 1 maszyny do szycia „Sin
ger", i. biurka starego, 1' kanapy siwej,
1 wozu roboczego, 2 koni, 2 krów czar
no-białych, 1 buhaja,

oszacowanych na łączuą sumę zł 1.360,—.
Ruchomości można oglądać w dniu licy

tacji w miejscu l czasie wyże? oznaczonym.
Dnia 8 grudnia 1937 r.

(9344) KOJ, Kom o rnik.

Ważna wiadomość.

Mai: — 9?ucIiaJtno Zosiu, w ffaze'
cie Disza o tobie.

Zona: — Niemciziiwe! Ciekawam.
co mos:a o mnie Pisać

Mai: — A iedirak Czytam wta£* .
nie. że na. świecie Jest za duio kor
biot.


